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Sto lat temu jesaoze Go nie było, tego 

króla pieśni, którego imieniem rozbrzmiewa 
dziś cała Polska. W Bożą w igilię zeszedł nam 
jak gwiazda, która niegdyś królów wiodła do 
Betlehem — na oiemsym firmamenoie niedoli 
i nieszoaęśó narodowych...

Sto lat temu nie mieliśmy jeaaoae tej 
potężnej pieśni, która z duszy narodu wydo­
była najgłębsae, najczystsze jej dźwięki, wszy­
stkie uniesienia i porywy, wszystkie bole i 
smutki, tej pieśm rei iohej i błagalnej jak 
modlitwa, to znowu jak grom silnej, jak 
kwiat rajski powabnej, a jak ogień palącej I 
tej p .e śn i, która wiodła zastępy do boju, 
w szary tok żyoia ocdziennego wplatała się 
■tubarwnym wieńcem, w praoy była zachętą, 
w nieszozęśoiaoh pooieszyoielką 1 Nie było je ­
szcze „tej arki praymierza między dawnemi 
a młodsaemi laty..."

Sto lat temu zdawało się, że już konieo 
nietylko wielkiemu państwu, ale że oo gorsza, 
bliski konieo wielkiemu narodowi. Mimo od­
rodzenia się jego w ostatnloh lataoh przed 
drugim i trzeoim rozbiorem , mimo Sejmu 
czteroletniego, Konstytuoyi 8 maja i wojny 
Kośoiusakowskiej, rozpacz ogarnęła to poko­
lenie, które przeżyło straszne ohwile upadku 
politycznego, które widiiało jak w gruzy roz­
sypało się wszystko, ozem wzrośli, oo seroen. 
ukoohali —jakoby ziemia zapadała się pod jego  
stopami, a oiemnośti ogarniały praesałośó i 
przyszłość narodu.

A wtedy, właśnie wtedy, w rok po pie­
śni legionów, jakoby z jej posiewu, narodaił 
się w małej wiosoe litewskiej, a rodaioów za­
ledwie aamożnyoh, Adam Miokiewioz, ów król- 
dach, który miał dźwignąć naród potęgą swe­
go geniusza, tohnąó weń przedziwną siłę na 
dalsae losów koleje, daó ondowną moo prz '- 
trwania nieeaoaeśó i sw y u ę s l ago oparoia się 
wszystkim katanom  i wszystkim ponętom 
wrogów.

Ji, aegoż zaklęcia słowa potrzebaby, że- 
by wywołaó tę postać w niezmierzonej jej 
wiełkośoi i  w pełnym blasku ohwały, w umy­
słach, w któryoh ma ona już swoją historyę, 
bo się urabiała w nioh sama od lat dzieoin- 
nyoh, od poznania prieślioznej bajki o „po- 
wrooie taty* aż do aroznmienia najwyższych 
wyżyn poezyi polskiej i poezyi ludzkiej w o- 
gólności w  „Improrfrisaoyi" Konrada. „My a 
niego wszysoy* powiedaiał kiedyś Krasiński. 
„My wszysoy* — nietylko poeoi, któryoh on 
„porwał na wadętej fali natchnienia11 ale wssy- 
soy, hufoe ooraa dalsae i ooraa liozniejsze, aż 
do nas, aż do ostatniego pokolenia, które oto 
w żyoie wstępuje.

Godai się raoiej zapytać: skądże ten ol­
brzymi wpływ poety, dlaczegóż jego poezya 
ma dla nas takie niezwykłe znaczenie, sięga- 
jąoe daleko poza kręgi oddziaływania nawet 
aroyutworów literatury, sięgsjąoej aż w sferę 
czynów, aż w sferę historyoanyoh faktów w 
żyoia narodowem?

Prawdziwie wieloy ludzie zbierają jak 
■oozewki wszystkie promienie światła poko­
leń w ogniska swej duszy a potem rzucają 
je praed siebie — długą świetlaną smugą na 
drogę społeczeństwa. Powstają pracą w ie­
ków, są nagrodą praesałośoi i zadatkiem przy- 
ssłośoi.

Takim był On dla nas, ten wieszcz, któ 
ry streśoił w swoioh dziełaoh wszystko, oo 
było pięknem, szlaohetnem i wielkiem w dzie­
jach narodu, który wyszukał wśród gruzów i 
i pyta itote ziarna przeszłości, oozyśoił je, 
w swej duszy przetopił i oddał znowu naro­
dowi w lepszej i doskonalszej formie. Wszy­
soy wieloy królowie i hetmanowie, wszysoy 
prawodawoy i uozeni szli długim korowodem 
przed jego oblieae i każdy rozchylał ma du­
szę swoją — wszyscy mistrza słowa polskie­
go : Koohanowski, Krasicki, Trembecki, Kar­
piński i Niemoewioa, wszysoy oni praoowali 
na niego i dla niego: on podjął, wydobył, 
rozwinął i do szozytu doprowadził to, oo było 
w ioh utworaoh najzdrowszem, naj piękniej- 
siem  — on umiał nadaó najpotężniejszy w y­
raz tema aozaoia, które przenikało naród — 
uoauoiu miłości Oj oz on umiał najdobi­
tniej wyrazić najwy onotę narodową, bo- 

aterstwo w obronie ojczyzny.

„Ja i Ojozyana — to jedno* — on tylko 
miał prawo powiedzieć po Kośoiuszoe, a w tych 
kilku wyrazach sam określił najwyższą swo­
ją chwałę i rozwiązał zagadkę swego wpły­
wu na naród. On się z nim złączył tak silnie, 
życie i dzieła jego splotły się tak nierozer­
walnie z dziejami narodu, że bez historyi 
Polski nie pojąć jego twórczości, a bez jego  
dzieł naszej porozbiorowej historyi. Nie po­
siadamy dotąd, mimo wielu niepospolitych 
książek, pełnego dachowego wizerunku poe­
ty, bo nie można go wysnuć tylko z psy- 
ohioznyoh pobudek osobiutyoh, ani nawet 
z najbliższego otooaenia poety, dopiero na 
tle dziejów narodu da się żyoie Miokiewioza 
i twórozośó jego w pełni pojąó i przedsta­
wić. Geniusz jego to najpiękniejszy kwiat 
duohowego odrodzenia się narodu; rozwija 
się on i kształtuje pod wpływem przeobra­
żeń, które przechodzi naród przy końoa 
XVIII i a początkiem XIX wieku, podczas 
epoki wojen napoleońskich, kołysany między 
nadzieją i roipaozą, już, już bliski odzyska­
nia bytu politycznego, a pogrążony znowa 
w oiemnośoi niewoli. W kole przyjaciół i ko­
legów, w owyoh towarzystwach filareekioh, 
które wychowały liozny zastęp bojowników 
■prawy narodowej, rodzi się pierwsza pieśń 
jego, wzrasta, potężnieje, aż w płomiennej 
odzie porywa za sobą nałą młodzież. Z nią 
razem idzie poeta na wygnanie, ale przez to 
nie rozrywa dachowego węzła z narodem. 
Kiedy nąró** gotuje się do walki z wrogiem, 
on śle ma zdała pieśń bojową Konrada Wal­
lenroda, własne ognie przelewa w piersi słu­
chaczy. Bolesne prżeozucia dyktują ma pełen 
grozy „Wiersz do matki Polkiu a chociaż nie 
zdążył na plao boju, w „Reducie Ordona1* dał 
tej walki obraz najsilniejszy i naj piasty oz- 
niejszy. Złączył się dobrowolnie z tmaozami, 
■ nimi poszedł na długą, smutną po świeoie 
wędrówkę, wystawił obraz męczeństwa naro­
du w 111 ozęśoi „Dziadów** a walkę wewnę­
trzną ducha swojego w dniach rozpaczy w 
„Imprjwizaoyi*.

Tylu nieszozęśoiami przybite wyohodż- 
two polskie dźwiga moralnie, wskazując wiel­
kie posłannictwo, kreśląc prawidła życia, prze- 
■trzegająo przed rozbiciem i upadkiem. A kie­
dy ponura oisza zalega w kraju a wśród po­
chwał waleoznyoh żołnierzy dżwięozy w Euro­
pie żałobna nuta — On wielkiem, największem  
aroydziełem swpjem, daje dowód, że naród nie­
tylko żyje, ale i tworzy i zdziwionemu świata 
rzaoa je przed oozy. Było to od oh wili waię- 
oia Warszawy przea Paszkiewioza — pierwsze 
wielkie zwycięstwo nasze, pierwszy i praw­
dziwy tryum f który odnieśliśmy, bo takiem 
dziełem ani wróg ani żaden z narodów sło­
wiańskich, aż po dziś daień poohwalió się 
nie mcże 1

A jakiem było to zwyoięstwo — to ooe- 
nió możemy dzisiaj w 100 lat po narodzenia 
się poety, w 60 kilka po wyjśoiu „Pana Tade­
usza*. Dekąd nie sięgnętą najżarliwsza pro­
paganda patryotyozna, gdzie zdawały się da- 
remnemi wszystkie wysiłki, tam trafiła pro­
sta pieśń poety „na dźwięk której zbiegły się 
i zrosły kośoi w olbrzymie kształty, a gru­
zów powstały kolumny i stropy. “

Spójrzmy do koła s ieb ie : oto płynie rok 
jnbileusaowy poety, wszystkich seroa biją na 
dźwięk jego imienia, dzieła jego rozeszły się 
w tysiąoaoh tysięoy egzemplarzy, stało się za­
dość życzeniu poety: już jego księgi zbłą­
dziły pod strzechę, ozytają je  uozeni i presta- 
ozkowie, On jest na ustaoh i w serou w szyst­
kich. On wiąoej dobrych synów Polski stw o­
rzył — niż ioh wrogo wie wytępili we wszyt- 
kioh bitwaoh, w katorgach i lęzieniaoh.

Spójrzmy dokoło siebie: oto płynie rok 
Mickiewiczowski: gdzie polskie miasto, gdzie 
polska wioska, gdzie tylko mowa polska 
dżwięozy w Europie i Ameryce, gdzie tylko 
dozwolono, wznoszą się dzieła kn jego oaoi: 
pomniki ze spiżu i kamienia, popiersia lub 
napisy, drzewa zasadzono na pamiątkę dnia 
wesela, wszędzie slyohaó słowo żywe, ssozere, 
pełne oaoi i zapału 1

Ale oo więcej I Potęga geniuszu jest 
niespożyta i niepokonana. Nawet ten wróg, 
okrutny gnębioiel duoha i słowa polskiego, 
on nawet musiał go uznaó, bo go świat cały 
uznaje. Oto w stolicy Polski, w Warszawie, 
na tern samem Przedmieściu Krakowskiem, 
które było świadkiem tylu rozdzierających

serce widowisk, które krew niewinna .siała 
tak obfioie w naszym wieka, taż obok „zdo­
bywcy Warszawy" generała Paskiewioza, od­
słoni się dzisiaj nieśmiertelna postać wie­
szcza z ręką na serou, jakby mówił: „Ko­
chałem — tam w Ojozyźnie serce me zo­
stało".

Odsłonięcie to odbędzie się wprawdzie 
bez wszelkiej publioznej manifaafcaoyi, w spo­
sób tedy chyba niezwykły i nigdzie niepra- 
ktykowany — ale też i położenie naszego 
narodu jest ohyba wyjątkowem...

To jednak nie utimiejszy sławy Miokie­
wioza. Nie w krwi potokach nie wśród bę­
bnów i surm wojennych a nr ret nie wśród 
zgiełku i poklasku podziwiająoyoh go zdobył 
sobie to poozesne miejsoe, które w świeoie 
oywilizowanjm zajmuje. Z s e r  o oałej Polski 
wyniesion został na tego rodzaju piedestJ, 
zkąd go wszysoy dojrzą, gdzie go wszysoy 
witają od gór Krępaku aż po morza brzegi...

Sto lat temu jeszoze Go nie było, tego 
króla pieśni polskiej, a dziś rozbrzmiewa 
chwałą jego wielka rzesza: On stał się solą 
aiemi i manną w długioh dniaoh wędrówki 
ku lepszej przyszłości...

Pomil Mickiewicza w Warszawie.
Lwów d. 23 grudnia.

Mniej więoej miesiąc temu poczęto gło­
sić w Warszawie, #e komuś ohodzi o przy­
czepienie do poważnej uroczystości odsłonię­
cia pomnika Miokiewioza, wyznaczonej na 
sobotę 24 b. m. jakiohś wybryków niemają- 
oyoh z tern świętem nio wspólnego. Rząd 
rosyjski naturalnie tego się nie obawiał — 
obawą raczej przejęto się społeczeństwo pol­
skie, aby jakiś wybryk szkodliwy, któregoby 
się dopuścili ladzie o b c y  lub f o r m a l n i e  
tylko do społeczeństwa należący nie był 
w zięty następnie rz& jakiś Czyn narodowy. 
Tern też tłumaczą się odezwy gazet warszaw­
skich, wzywająoe aby dzień odsłonięcia po­
mnika przeszedł w spokoju „bez głośnych 
okrzyków i szumnych owacyj lub innyoh 
oznak zewnętrznych*.

Co atoli rząd rosyjski i to rząd cen­
tralny w Petersburgu spowodowało do okro­
jenia już z samego początku więoej niż szczu­
płego programu uroczystości tak , iż prawie 
mo z niego nie pozostało — trudno dociec. 
Jedno utwierdzić tylko można a mianowicie, 
iż jest to widoczny i rzeczywisty znak poli- 
tyoznej reakoyi, niechęci ku Polakom.

Komitet pomnikowy żądał, aby pozwolo­
no na wygłoszenie dwóch c e n z u r o w a n y c h  
przedtem m ów : jednej prezesa komitetu ks. 
Miohała Radziwiłła, drugiej najwybitniejszego 
z polskioh pisarzy współczesnych Sienkiewi­
cza. Mowę Sienkiewicza, jakkolwiek przeszła 
cenzurę wam awską, w Petersburgu skreślo­
no — a gdy nie pozwolono i na utworzenie 
straży obywatelskiej — ks. Radziwiłł, jak już 
donieśliśmy, zrzekł się także wygłoszenia 
mowy.

Dlaczego nie pozwolono na utworzenie 
straży obywatelskie^ teraz, gdy nie wahano 
się jej pieozy powierzyć czuwania nad bez­
pieczeństwem żyoia i zdrowia cara, gdy ten­
że odwidzał Warszawę ł  Chyba nie oo innego 
to, jak sekatura.

Okrojony program przedstawia się obe­
cnie tak: Uroozystośó rozpocznie się w sobo­
tę 24 bm. o godzinie 10 rano pieśnią żałobną 
Moniuszki. Przy ostatnich dźwiękach poomie 
spadaó zasłona i ukaże się pomnik, powitany 
fanfarą. Następnie na znak arcybiskupa, obe- 
onego w asystenoyi sześciu kanoników, doko­
na proboszoz parafialny ks. Siemiec poświęce­
nia ziemi, na której stanął posąg. Wreszcie mu­
zyka odegra polonez ..Pan C horąży z „Hra­
biny” Moniuszki. Na produkoye muzyozne ko­
mitet proponował dwa utwory Chopin i, leoz 
w Petersburga z niewiadomych przyczyn i 
ten punkt peleoono zmienić. Nie będzie ża­
dnych deputaoyj, ni wieńców. Cała uroozy­
stośó zajmie zapewnie nie więoej jak pół go­
dziny ozasu.

Na ozas odsłonięcia skwer na Krakow­
skiem przedmieścia będzie oddzielony kordo­
nem polioyi od zbiegu ulioy Czystej aż do 
placu zamkowego. Komitet, zgodnie z opinią

jenerał-gubernatora miał rozdaó 20 .000 bile­
tów ; ministerstwo pozwoliło tylko na 10.000 
ohoó miejsoa jest dośó na 30.000 do 40.000 
osób.

Ks. Imeretyński na odsłonięciu nie bę­
dzie, gdyż w tym ezasie udaje się na mane­
wry wojskowe. Przybędzie tylko prezydent 
miasta jenerał Bibików i oberpoliomajster 
pułkownik Liohaozew

Zapowiedziany jest przyjazd do Warsza­
wy Władysława Miokiewioza i  żoną i dziećmi, 
oraz oórki Adama, pani Góreckiej z synem  
dr. Adamem Góreokim, a nadto przybycie de- 
putaoyi profesorów i studentów rosyjskich fi­
lozoficznego wydziału a Kijowa. Z Pragi wy­
bierają się podobno burmistrz Podlipny, poe­
ta Yrchlioky i znany literat dr. Czerny. We 
wtorek daje p. Kronenberg wielki rant na 
kilkaset ^ ó b  dla uozozenia twórcy pomnika, 
Cypryana Godebskiego.

Oberpoliomajster Warszawy ogłosił po­
stanowienia oo do porządku, jaki ma byó za- 
ohowany przy odsłonięciu pomnika. Obeonemi 
mogą byó tylko osoby posiadające bilety 
przedtem rozdane przez komitet budowy po­
mnika, a publiczność może staó na trotuaraoh 
i na środka ulioy, w miejsoaoh wyznaczo­
nych, nie zajmująo jednak trotuaru, okalają 
oego skwer. Po odsłonięoiu zaś pomnika pu­
bliczność będzie mogła ohodzió Krakowskiem  
Przedmieściem oraz ulioami przyległemi ty l­
ko po trotuaraoh, nie zatrzymująo się i nie 
schodząo na ulicę, trzymaną więc będaie jak 
najdalej od pomnika!

Można przypuszczać, że nawet opinia 
rosyjska adumioną będzie tym ostraoyamem 
rządu zastosowanym do tej uroczystości.

Zanotować tu wypada także ustęp z ar­
tykułu znanego literata czeskiego Adolfa 
Czernego, pomieszczonego w Narodnich L i- 
stach, które, jak wiadomo, zawsze oiągnęły 
ku Rosyi. Czytamy tam:

„Tak tedy Polaków zupełnie wywiedzio­
no w pole, wywiedziono w pole i tych Sło­
wian, którzy w interesie całej Słowiańssoey- 
zny pragnęli rzetelnej zgody rosyjsko polskiej 
nieupokarzającej, ani dla »dnej, aui dla dru­
giej strony. Tak więc zmuszeni zostali mil- 
ozeó i oi, którzy nieświadomie rozgłaszali po 
świeoie najróżniejsze rzeczy o łaskach car­
skich, jakie spadły na Polaków. Rzeczywi­
stość jest smutna: język rosyjski wprowa­
dzono nawet do prywatnych stowarzyszeń, 
jakiemi są kredytowe i podobne zakłady — 
słowem ooraz silniej i energiczniej zaznacza 
się system rusyfikaoyjny razem z prawo­
sławiem.

„Największą nietaktownośoią było posta­
wienie pomnika kata Litwy Murawiewa w 
Wilnie, na którego odsłonięoie udali się naj­
wyżsi reprezentanoi władzy i na które sam 
car posłał bardzo znamienny telegram. Ten 
sam car, któremu bez wszystkiego dano ty­
tuł „mirotwóroy" — ten sam car sławił pa­
mięć męża, który także „tworzył mir" — ale 
jakiemi środkami 1 Takiemi, że go sami Ro- 
syanie nazywali swego ozasu „wieseatielem**.

„Odsłonięoie pomnika okrutnego gnębi- 
oiela Litwy w rodzinnym kraju Miokiewioza 
poprzedziło bezpośrednio takież odsłonięcie 
pomnika Miokiewioza... Tak się Rosyanie zbli­
żają do Polaków ! Tak przygotowuje się na­
strój na uroozystośó odsłonięoia pomnika Mi­
okiewioza w Warszawie 1...

„Ale gdyby się było tylko na tern skoń- 
ozyło — gdyby uroczystościom warszawskim  
i  góry nie robiło się trudności o charakterze 
prowokującym! Oto ministerstwo z całego 
skromnego programu tej nroozystośei na nio 
po prostu nie pozwoliło, powiadam, absolutnie 
nic, nawet nie pozwoliło na poświęcenie po­
mnika przez areyb<skupa. Zabroniło mów i 
muzyki, a przystępu na Krakowskie Przedmie­
ście, gdzie stoi pomnik i gdzie dobrze by 
się zmieściło ze 100 000 lndzi, dozwolono 
tylko 1.000 osobom — za biletami, wydanemi 
na nazwisko.

„Co o tern sądzicie? Cobyśoie na to po­
wiedzieli, gdyby nam przysłano taki zakaz 
z Wiednia — i to od niemieokiej władzy? 
A .im  tego rodztju zakaz wyszedł od wła­
dzy s ł o w i a ń s k i e j !  Źe ten zakaz ma cha­
rakter więoej niż prowokacyjny, uznał sam 
Imeretyńskij, gdyż na własną rękę i odpo­
wiedz’® lnośó ohoe daó pozwolenie na wydanie 
10.000 biletów wstępu (oozywiśoie imiennych),

i aby prezes komitetu mógł przy odsłonięoiQ 
pomnika wygłosić parę słów, oozywiśoie za­
twierdzonych przez oenzurę aż do każdego 
przecinka. Złożenia wieńców u stóp pomnika 
dosłownie zakasano.

„Tak władza rosyjska uratowała sytua- 
oyą! Tak zrozumiała doniosłość ohwili! Tak 
pokazała, jak korzysta z usposobienia ludno­
ści dla wewnętrznego uspokojenia kraju. Tak 
będzie wyglądał punkt kulminacyjny jubile­
uszowego roku Miokiewioza w Warszawie...

„Nie mówię już woale o tern, że władza 
nie pozwoliła na przełożenie uroczystości na 
inny dzień, aniżeli na — 24 grudnia, dzień 
urodzin poety. Nio nie mogło iej byó tak na 
rękę, jak że wieszoz urodził się właśnie w 
w igilią Bożego Narodzenia. Władza tedy po­
stanowiła, że odsłonięcie pomnisz może na­
stąpić tylko w tym dnia, w którym każdy 
oały oddaje się rodzinie i domowemu ognisku.

„Mimo że więo wszystko będzie zew nę­
trznie zmrożone ohłodem, będzie w tym dniu 
Warszawa i oała Polska psłna wewnętrznego 
oiepłz i światła. Będzie to rzeczywista wilia 
Bożego Narodzenia dla narodu polskiego".

Bodaj to logika!
Lwów, 23 grudnia

Neue fr. Presse i S łom  Polskie mają 
wspólny sposób rozumowania. Każdy, kto na­
wet niezbyt baoznie śledzi stosunki parlamen­
tarne wie, iż parlament jest d[atego bezpłod­
nym, iż lewica niemiecka prowadzi „gadająoą* 
obstruko^ ę. Tymozasem w dzisiejszym wstęp­
nym artykule tegoż żydowskiego organu w i­
dzimy dowód przeprowadźońy ozarnem aa 
białem, iż to właioiwie prawica jest przyc j  
ną niefunkoyonowania należytego parlamentu. 
„Czynienie zawisłem głosowania za bom fika-  
oyami eksportowemi albo zz ustawą o -ochro­
nie patentów od tego, osy -w Bernie utwo­
rzoną zostanie ozeska szkoła wyższa albo w 
Pisino kroaokie gimnazyum, wykluczenie rze­
czowych obrad przez politykę postulatów — 
jest nissozenicm parlamentaryzmu i sprowa­
dza isluiejąoe objawy ohorobliwe. Jeśli w ię­
kszość parlamentarna gotową jest aa wszyst- 
kiem głosować, gdy b ęlzie  zaspokojona w żą­
daniach i przeoiw wszystkiemu, gdy nie bę­
dzie — to nie ma prawa uskarzaó się, jeśli 
opozyoya zarosicie w swej beznadziejności 
hamnleo tego rodzaju diiałalnośoi ustawodaw­
czej zakłada. Ubiegły okres Rady państwa 
okazał, iż do tego nie potrzeba obstrukoyi. 
Z taką większością pozostanie parlament sam 
z siebie bezpłodnym a państwo przeobodzi z 
kryzys w kryzys, gdy rząd w stałą zawisłość 
popadł takiej większości". I jakże polemizo­
wać z takim wywodem, który po pierwsze nie 
ma żadnego poszanowania dla prawdy faktów 
a powtóre zamiast logiki używą wykrętów.

Mniej więoej do podobnie dziwaoznyoh 
wyników doszło w swem rozumowania S łom  
Polskie omawiając wybór posła w N owo tar- 
■zozyżnie. Krakowski centralny komitet Wy- 
borozy, zdaniem tego pisma, odniósł przy­
krość, bo jego kandydat ks. prob. Albin u- 
padł. Centralny komitet wyborozy krakowski 
poniósł sromotną klęskę, bo jego kandydat 
otrzymał na 180 głosująoyoh, tylko 9 głosów.

I biorąo rzeoz oderwanie możnzby są­
dzić, źe to święta prawda. Tymczasem faktem 
jest, iż krakowski komitet oentralny ani nie 
miał przykrośoi ani nie j oniósł sromotnej 
klęski. Jeśli bowiem, jak pierwsze już tele­
gramy opisujące przebieg tego wybora stwier­
dziły, prawa ręka na miejsou tego oentralne- 
go komitetu, p r e z e s  p o w i a t o w e g o  k o ­
m i t e t u  wyborczego i marszałek pow. ks. 
Kulozyoki, głosował za dr. Bednarskim a nie 
za ks. Albinem, toć nie może byó mowy o 
tern, aby ks. Albin w dnia wyborów był je ­
szcze kandydatem oentralnego komitetu. Nie 
było ozasu opublikować, iż w miejsoe ks. 
Albina wszedł dr. Bednarski jako kandydat, 
gdy w ostatniej chwili księża dyeoezyi kra­
kowskiej oświadczyli, iż kandydatury ks. Al­
bina nie poprą.

Ale Słowo Polskie z prawdą nie uważa 
sa potrzebne się liozyó i postawiwszy sobie 
jako pewnik, iż ks. Albin był aż do ukońoze- 
nia wyboru kandydatem centralnego komitetu

Kalosze ang. i rosyjskie, haweloki, parasole M A C H i i ^ S I C I E G - O
poleca Magazyn Nowości L w ów , ró g  u licy  J a g ie llo ń sk ie j  i T rzec ieg o  Maja.
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i nie dostał 10 głosów uważa to za dowód sro­
motnej klęski oentralnego komitetu, a więc i 
brak połityoaaego doń zaufania wyborców. A 
jeśli wyborcy nie maję zaufania do oentral­
nego komitetu krakowskiego — to „ślepy 
chyba nie dojrzy, iż lud ten zmówił się 
p r z e o i w  k o n s e r w a t y s t o m ! "  Istotnie 
tym rozumowaniem przewyższyło Słowo Pol­
skie nawet Neue fr. Pressc i świeży znowu 
„tryumf" zgotowało swemu stronniotwu. Je­
śli lud zachodni odwróoił się od konserwaty­
stów a nie zw rócił się ani ku ludowoom ani 
ku socjalistom  — to niewątpliwie wlepił 
wzrok w lewicę sejmową z p. Romanowiozem 
na oaele.

Nie chcemy dalszem wykazywaniem  
bezpodstawności tego twierdzenia budzió w 
dzień tak uroczysty, jak wigilia Bożego na­
rodzenia, ani p. Romanowioza ani jego towa- 
rayszy z tak wieloe upragnionego widziadła 
sennego, w którem już widzą siebie otoczo­
nych tłumami ludu, pragnącego ich wynieśó 
na swych barkach, co najmniej na ratusz 
lwowski 1

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 13 grudnia.

Rząd pruski brutalnośoią rugów, a teras 
zamachem na prof. Delbrńoka w takie się 
wpakował błoto, że gadzinowoy jego ani wa­
żą się go oczyszczać, ale natomiast wołają na 
pomoo indyczą, buńozucznośó pruską, i wieloe 
groźnie śię stawią — Austryi. Z powodu o- 
drooaenia Rady państwa i pogłosek, jakoby 
hr. Thun ustąpić zamierzał, pisze Koln. 
Ztg.:

....ale snaó hr. Thunowi, gdy się zabrał 
do jedzenia, apetytu przybyło — bo nie ty l­
ko nie słychać o dymisyjnyoh jego zamiaraoh, 
ale owszem pozyoya jego wydaje się jeszoze 
silniejszą, pomimo wszystkich porażek parła- j 
mentarnych, których skutki nawet się w sto­
sunkach Austryi do zaprzyjaźnionych Niemiec 
odbijają. Ale im dłużej potrwa urzędowanie 
hr. Thuna jako szefa rządu austryaokiego, 
tern większe wzrasta stąd niebezpieczeństwo 
dla zewnętrznyoh stosunków Austryi, tak iż 
dla Austryi zmiana w tym względzie pożąda­
ną byó musi. Będzie to tylko kwestya czasu 
i potrzeby tej nie zaprzeczą nietylko Ni moy 
austryaooy, ale także rozsądniejsza część Sło­
wian austryaokioh, a przedewszystkiem Wę­
grzy".

Wywód ten jak widzimy, jest tak zaba­
wny, że chyba tylko oślepłym w teutonizmie 
i lekceważeniu Austryi Prusakom ooś podo­
bnego do czytania podać można. Niemcy i 
.roztropni" Słowianie austryaooy, ba przede- 

rwszystkiem Madiarzy nie mają dzisiaj nio inne' 
go do myślenia i czynienia, jak drżeć na sa­
mą myśl, że Niemcy pogniewać się gotowe I 
Tymczasem podo no na tern się ekońozy, że 
biurokraoya prusacka swoje szarpiąoe na pra­
wo i na lewo pazury rugowe, bodaj do ozasu, 
w kłębek śoiągme pod siebie. Już nie dzien­
nikarskie tylko, ale urzędowo powołane ku 
temu głosy odzywają się przeoiw temu 
maniaotwu rugowemu ; już sprawa Delbriloka 
zwróciła uwagę świata cywilizowanego, o co 
mógłby rząd pruski me dbać, gdyby ohodziło 
tylko o Polaków — ale tu ohodzi o Duńczy­
ków, posiadających wszędzie sympatye i któ­
rych król jest teściem, ojcem, dziadem wszy- 
atkioh niemal niekatolickich głów koronowa- 
nyoh.

Artykuł prof. teologii Kaftana o rugach 
sclezwiokioh, który się także ukazał w Preuss 
Jahrbiicher, nie jest w wyrazaoh tak ostry 
jak artykuł DelbrUcka, ale rzeczowo jeszoze 
potępia bmrokraoyę pruską, a wywody jego 
są tern ważniejsze, że dr. Kaftan jest synem 
Szlezwiku, więc z gruntu zna tamtejsze sto­
sunki. Opisuje on postępowanie binrokraoyi 
praskiej ra  polu oświaty — i okazuje się z 
tego, że rząd poddanych swoich uarodowośoi 
duńskiej takjsamo traktuje jak Polaków w Po- 
znańskiem i Prnsaoh Zachodnioh. Cywilizowa­
ny świat musi się tern zgorszyć — przy lada 
spesobnośoi mogą się w Angli, Ameryoe, Fran- 
oyi i gdzieindziej — bodajby dla dokuczenia 
Prusakom, odezwać takie same manifestauye 
za Dańozykami i Polakami zaboru pruskiego, 
jak za Ormianami w Małej Azyi.

Do Waszyngtona powróoił już ambasa­
dor niemiecki Holleben, otrzymawszy w Berli­
nie instrukoye do rokowań z A m e r y k ą  
względem nowego t r a k t a t u  h a n d l o w e ­
g o  i z niemałą trwogą pytają N i e m o y ,  oo 
powie Ameryka. Niemoom ohodzi głównie o 
swoje wino, wyroby tkane i oukier. Niemoy 
oarufiją Ameryce najwyższą faworyzacyę, ale 
półurzędowy Hamb. Corr. przewiduje, że to 
się wyda Amerykanom zamało. W parlamen­
cie waszyngtońskim silne odzywają się głosy 
przeoiw Niemoom, które stawiają przeszkody 
importowi wieprzowiny amerykańskiej, smalcu 
kiełbas itp. o które Amerykanom tak ohodzi, 
jak Niemoom o swoje wiaa, tkaniny i oukier. 
Niemcy — można powiedzieć — rozpaczają 
i już odzywają się ekonomiśoi niemieooy za u- 
utworzeniem W s o h e o h e u  r o p y  przeoiw 
W ł i e o h a m e r y o e  na polu ekonomioznem.

Główne czasopisma angielskie rozmaityoh 
stronniotw, jakby się zmówiły, przemawiają 
teraz jednym chórem za naprawą stosunków 
między A n g l i ą  a R o s y ą .  Natomiast napię­

cie między gabinetami l o n d y ń s k i m  i 
p a r y z k i m  woale się nie uśmierza. Zauwa­
żono, że kiedy nowy ambasador franouzki 
Cambon przedstawiał się królowej w W indso­
rze, angielsoy mężowie stanu bardzo przyja­
źnie go przyjmowali, ale z obu zarówno stron 
uznano za tsosowne ani słówkiem nie poru­
szyć spraw między oboma państwami zacho- 
dząoyoh.

Jeszcze z ostatniej ohwili przed przy 
biciem  ks. Jerzego na K r e t ę ,  admirał ro 
syjski Skrydłow skorzystał, aby Rosyi a oraz 
księciu zjednać ludność, mianowicie zasysto- 
wał karę śmieroi na sprawców rozruchów 
wrześniowyoh odezwą do rady admiralskiej: 
„W uzupełnieniu mojej deklaracyi, jaką zło­
żyłem na ostatniem posiedzeniu rady, żem 
postanowił nie dopuścić żadnej nadal kary 
śmieroi, proponuję, aby wszystkie wyroki 
śmieroi, któreby w przyszłości wykonać w y­
padło, zamieniono na dożywotne więzienie. 
Byłoby to konieoznem zwłaszcza teraz, gdy 
ks. Jerzy ma przybyć na Kretę. Takim aktem 
miłosierdzia okaże rada admiralska, źe po­
dziela radość Kreteńozyków w historycznej 
ich dobie odrodzenia*. Rada admiralska wnio­
sek ten przyjęła, i wydała edykt, że wyroki 
śmieroi już nie będą spełniane.

Telegram pekiński, jakoby poseł a m e ­
r y k a ń s k i  założył protest przeoiw rozsze­
rzenia osady f r a n o u s k i e j  w S z a n h j a j u ,  
wydaje się podejrzanym, jakkolwiek nie ma 
wątpliwości, że Ameryka będzie występywała 
jako czynnik polityki uniwersalnej. Franoya 
żądała owego rozszerzenia, ale rząd ohiński, 
aby się nie wydawało, że ulega presyi Fran- 
oyi, użył tego wybiegu, źe pozwolił na roz­
szerzenie wszystkioh osad europejskich w 
Szanhaju. Tak przynajmniej donoszono przed 
kilku dniami.

W A  ' W I L I Ę .
Lwów 23 grudnia.

Ewoluoya społeczna, o ile nie musi ule­
gać postronnym a oboym wpływom /to odwro­
tną u nas postępuje drogą niż u naszych są­
siadów. Tam masy nieokrzesane śoiągają siłą 
pięśoi warstwy t. zw. wyższe do swego po­
zioma — u nas odwrotnie, mniej liozna z na­
tury rzeozy ozęśó narodu, która od wieków 
miała sposobność kształoić umysł i serce ne 
najlepszyoh wzoraoh, na wysokie swoje sta­
nowisko kulturne stara się podnieść m .̂sę t. 
zw. pospólstwa. A od razu wypada zaznaczyć' 
że ze względu na stanowczą przewagę oha- 
rakteru rolniozego w oeohaoh naszej ojczyzny 
— mówiąc o dwóch warstwach narodu, trze 
ba mieć na myśli ziemiaństwo ożyli dawną 
szlaohtę- i lud wiejski, ohłopów.

Z tego odmiennego kierunku ewoluoyi 
społecznej u nas, odmienny też wypływa oha 
rakter misyi, jaką spełnia szlaohoio ziemia- 
ninjw  naszej wsi wśród ludu. Mimo, źe ustrój 
nasz społeozny nie może się rozwijać swobo­
dnie, mimo, że od stu lat już przeszło oboe 
idee usiłują wyoisnąć na niem swe własne 
piętno — to przecież zawsze jeszoze mie- 
szksńoy wiejskiego dworu nie są u nas—jak na 
zaohodzie — fabrykantami rolnymi, zmienia- 
jąoymi ohłopów w falangę robotników bez 
woli i jutra — leoz pozostali, jak byli, opie­
kunami mieszkańców ohat sąsiednich, zamo­
żniejszymi, ale też i oięźsze biorącymi na 
swe barki obowiązki dla dobra ogóln.

Dawniej ogół szlaoheoki stanowił naród 
a ponieważ ten ogół był z sobą spokrewnio- 
ny, więo słusznie było można mówió, iż szla­
ohoio składając życzenia w ilijne rodzinie, ła­
mał się tem opłatkiem z oałym narodem, bo 
wszystka szlachta od jednego do drugiego 
morza była mu powinowatą. Z biegiem lat 
pojęoie tej rodziuy zmieniło się. Wszedł w 
nią nowy członek, węzłami pokrewieństwa
faktycznego niezwiązany z dawnym narodemj konsumentów za 1 metr sześcienny do 14
■ n lan ltA n lrim  o Ia  A  . _ i .  nTt ui a  u a a . i r ł n  n a . a A 1. ,...1 fa„V tm n ttnnn li *1.1 O ni>szlacheckim, ale dobijający się zaszczytu na­
leżenia do rodziuy polskiej naśladowaniem  
tej miłośoi kraju i tej dla niego ofiarności, 
jakiej dowody w oiągu wiekowych dziejów 
polskich brać szlaoheoka składała.

Od konstytucyi 3 Maja formalnie, a od ;

K R O N I K A .
Lwów dnia 23 Grudnia.

Szlachcie wiejski galicyjsk i. Pod tym 
tytułem napisał dla Gazety Narodowej p. Mie­
czysław hr. P i n i ń s k i  szkio społeozny, przed­
stawiający typ szlachcica polskiego w naszej 
prowinoyi z jego zaletami i wadami. Niezwy­
kle oenną tę pracę wobeo dzisiejszego rzuoa- 
nia się na szlaohtę, zaczniemy w tych dniach 
w szeregu ar yknłów drukować w Gazecie 
Narodowej.

Cesarz na ozwartkowyeh ogólnych au- 
dyencyach przyjął między innymi byłyoh mi­
nistrów Bilińskiego i Rittnera.

Mianowania. Prezydyum krajowej dy- 
rekoyi skarbowej zamianowało kontrolorów 
cłowych: Ludwika Csalę i Wacława Zacharya- 
8iewioza starszymi ofieyałami ołowymi, ofioya- 
ła ołowego Emila Kurowskiego starszym kon- 
trolorem cłowym, ofioyała ołowego Piotra Mi- 
chaleskula koutrolorem cłow ym ;

asytentów cłowych: Zygmunta Zarembę, 
Józefa Tuszyokiego i Kazimierza Rotha tu­
dzież poboroów ołowyoh Rudolfa Hobeistor- 
fera i Maryana Dobrowolskiego ofioyałami cło- 
wymi, wreszoie prowizorycznego asystenta 
ołowego Bronisława Seję i praktykantów oło­
wyoh Jana Dylskiego i Bronisława Sokola a- 
systentami cłowymi.

Ze sfor pocztowych. Zamianowani zo­
stali przez ministra handlu ofioyałami poozto 
wymi asystenci: D. Strisower, P. Winnioki, D 
Męoiński, M. Uznański, M. Turowski, B. Li­
twin, J Serwatka, H, Czerner, Stanisław An­
tosz, L. Link, J. Inczakowski, M. Linden 
baum, Bronisław Tyczyński, J. Turkawski, A. 
Bohus de Beharfalya, E. Brudniak, J. Dworak, 
T. Rychlik, St. Głowaoki, M. Romanowski, St. 
Szlaiber, J. Wyrzykowski, St. Fiderer, A. Ro- 
senrauoh, Br. Brzuza, M. Niwioki, W Nebe­
ski, J. Gródecki, J. Gez ba, J. Komarnioki, Fr. 
Mazierski, M. Herdzejewski, St. Stooh, I. Bo 
loński, Br. Spernol, A. Charmann i St. 
Brańka.

Wybór uzupełniający sześciu ozłonków 
rady powiatowej zbaraskiej a grupy w ięk ­
szych posiadłośoi rozpisany został na 31 sty­
cznia 1899.

Egzamin z rachunkowości państwowej 
w namiestnictwie złożyli: panna Felioya Ma- 
rya Brableoówna i p. Józef Sohnaider.

Kultura krajowa. Wydział krajowy pro­
ponuje w swoim sprawozdaniu dla zbierają­
cego się sejmu utworzyć ekspozyturę krajo­
wego biura melioraoyjnego w Jarosławiu, ale 
dopiero w roku 1900, gdyż obeonie nie ma 
jeszoze do dyspozyoyi odpowiedniej rutyno­
wanej siły teohnioznej, którejby samodzielne 
projektowanie i wykonanie robót poruozyó. 
Dalej projektuje wydział obwałować lewy 
brzeg Dunajca od ujścia potoku Więokówki 
do mostu w Bogumiłowioaoh i konserwaoyę 
robót regulacyjnych na rzece Łęgu. Ob wato 
wanie lewego brzegu Dunajca obliozono na 
130.000 złr., z któryoh */« przypadną na skarb 
krajowy, */» na państwowy, a */• na intere­
sentów. Melioraoye rolne w kraju coraz le 
piej się rozwijają.

W ypełnianie weksli. Lwowska filia kra­
kowskiego towarzystwa wzaj. kredytu ogła­
sza: „Z powodu zmiany złotyoh reńskich (gul 
denów) na korony, upraszamy o wystawienie 
od dnia 1 stycznia 1899 r. weksli tylko na 
korony, z tem, ażeby po wyrazie „korony* 
nie było pisane waluty austryaokiej lub 5. W., 
ponieważ waluta jest koronowa*.

Lwowska rada miejska, na wozorajszem 
ozwartkowem posiedzeniu uchwaliła wysiać 
telegramy na uroozyst śó Mickiewiczowską do 
Lozanny i do Warszawy na odsłonięcie pomni­
ka Miokiewiozewskiege. Do Warszawy pójdzie 
telegram następującej treści: „Reprezentaoya 
król. stoł. m. Lwowa łączy się duchem i ser­
cem w całej pełni z uroczystością odsłonięcia 
pomnika Adama Mickiewicza w Warszawie.* 
Obu telegramów wysłuchała rada stojąc a od­
nośne uchwały zapadły jednogłośnie.

Oświetlenie Lwowa. Na wozorajszem 
ozwartkowem posiedzenia uchwaliła lwowska 
rada miejska na wniosek p. Pawłowskiego po 
dłuższej dyskusyi: 1) zmienić w mieśoie zwy­
kłe latarnie gazowe, prócz latarń Siemenaow- 
skich na latarnie o palnikach Auera, na co 
przeznaczono kredyt w sumie 6000 zł. 2) od 
1 stycznia 1899 znieść zupełnie ferye księży­
cowe w oświetleniu miasta gazem 3) obniżyć 

’ od 1 stycznia 1899 cenę gazu dla prywatnyoh
ct.

a dla oelów technicznych na 9 ct, Cony kon 
traktowe niższe od 14 ot. jak n. p. dla kolei, 
poczty lub teatru pozostają niezmienione. Ce­
nę gazu na potrzeby miejskie przyjmuje się 
na 11 8 ot. za 1 m. sześcienny

Ryby na placach pnblioznyoh nie będą 
jutro w sobotę sprzedawane we Lwowie przez

walk Kościuszkowskich prawem krwi w spół-! żydów. Spowodował to zakaz lwowskioh ra­
nie przelanej, tworzy naród polski nie tylko j bmów, zalecająoyoh surowe przestrzeganie 
warstwa ziemiaństwa, która i nadal musiała! sabatu.
zatrzymać na swyon Darzaon oięsai ODowią- m rce. wystawę stawnego obrazu oiemi- 
zek przewodniczenia ogółowi — ale też i ludjradzkiego w sali lwowskiego towarzystwa 
wiejski i mieszczaństwo. i .Przyjaciół sztuk pięknych* od czasu jego

W yohow .ni. dwóch tych - W  
braoi w miłości ziemi i tradyoyj polskich | okresie osa su zwiedza wystawę towarzystwa 
stanowi od wieka troskę wszystkich patryo- J zaledwie 1000 osób. Siemiradzki za prawo
tów, a na pooieohę ich można przyznać, że 
praoa w tym kiernnku wydaje ooraz obfitsze 
owooe. Jest niepłonna nadzieja, że m łodsi 
dwaj bracia w rodzinie polskiej dosięgną 
tych wyżyn p .tryotyoznego wyrobienia, na 
które starszy wzbił się już oddawna, a gdy 
się to stanie, to przy pomooy Bożej odżyje i 
dobrobyt materyalny i swoboda narodowa, a 
naród polski stanie wśród innych jako rodzi­
na używająca szozęścia w pełni.

Święta Bożego Narodzenia są świętami 
rodzinnymi, a przełamany przed wilią opła­
tek wiąże wszystkioh w domu w jedną soli­
darną oałośó — wybiegając zaś myślą poza 
węgły własnego domu, ozegoż można serde- 
deozniej sobie i wszystkim  żyozyó, niż z i­
szczenia się gorąoyoh nadziei, pokładanych 
w dojrzewaniu ludu i mieszozaństwa do osta­
tecznej pracy o szczęście oałego narodu.

wystawienia obrazu ma otrzymać połowę zy 
sku, więc jak dotychczas już przeszło 750 zł. 
Obraz będzie wystawiony tylko jeszoze 10 
dni, poczem wystawiony będzie w Krakowie 
w Sukiennicach, a następnie w Wiedniu, w 
Pradze, Peszcie i Bukareszcie.

Na zakupno obrazów 1 rzeźb, w czasie 
przedświątecznym do rooznego losowania prze 
znaczyła dyrekoya lwowskiego towarzystwa 
sztuk p^ęknyoh w b. r. sumę wynoszącą około 
3000 zł.

Premię na rok 1898 lwowskiego towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych stanowić bę 
dzie reprodukeya a warelowa z nieznanego u 
nas* a najnowszego obrazu prof. Brandta p. t. 
„Kulig Sobieskiego*.

Uroczystość M ickiewiczowska w Pradze
W piątek w Pradze czeskiej nad Wełtawą 
odbyło się uroczyste przedstawienie celem 
uozozenia setnej rocznicy nrodzin Adama Mi­
ckiewicza. Przedstawienie rozpoczęła dekla­
macja z „Bziadów* („Tryzny") w przekładzie

Jarosława Vrohlioky’ego, poozem odśpiewano 
„Halkę" Moniuszki.

Z tego powodu bolo literaoko-artysty 
czne lwowskie wystosowało do dyrekcyi tea­
tru naiodowego prag-kiego telegram następu­
jącej treści : „Z ducha Adama płynie siła spa­
jająca bratnie narody, więo seroem 1 duszą 
jesteśmy ■ Wami.

Lwowskie koło literackie » artystyczne.11
„Gwiazdki* dla żołnierzy lwowskiej za­

łogi urządzone będą wedle zwyczaju i w bie­
żącym roku: W każdej kompanii ustawione 
będą „ohoinki* a ponadto otrzymają szerego- 
woy i niższe szarże drobne upominki, dosto­
sowane do potrzeb żołnierza.

Zasypanie W ieliczki Na wozorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej krakowskiej \n -  
drzej hr. Potocki podniósł, że istnieje zamiar 
zasypania dwu najpiękniejszych komór w ko- 
palui wielickiej, z powodu rzekomego niebez­
pieczeństwa grożącego Wieliozoe. Tymcza­
sem —§ wykazał mówca — podnoszą się 
glosy, oświadozająoe, źe zasypanie nie 
jest konieesne, a spowodowałoby koszta bli­
sko 2 milionów zł. Mowoa podniósł, iż zasy­
panie tych komór, którego znawoy nie uzna­
ją za konieczue, wyrządziłoby też wielką 
szkodę moralną, gdyż może przestaliby zwie­
dzać kopalnie tak licznie jak dotąd turyści 
zagraniczni.

Na wniosek Andrzeja hr. Potookiego u- 
chwaliła rada upoważnić prezydenta Friedlei- 
na, aby zbadał, ozy zasypanie wspomnianych 
komór jest niezbędne i poczynił u rządu dal­
sze w tej sprawie kroki.

Wykryta zbrodnia. W drugiej połowie 
b. m. znikła w Borszczowie sługa Iwana Ter­
leckiego, Jełena Terlecka. Żandarmerya zarzą 
dziła poszukiwania, które wykazały, że Jełe­
na została przez swego chlebodawcę i stryja 
utopioną w Prucie. Zbrodniarza aresztowano 
onegdaj w Świątynie i oddano sądowi.

Katastrofa pociąga m lnisteryaluego. Po- 
oiąg, którym br. Banffy jechał do Wiednia, 
spóźnił się o 2 godziny, w drodze bowiem 
przerwał się, lecz bez groźniejszych następstw. 
O 10 br. Banffy udał się już do hr. Thuna i 
konferował z mm.

Stan zdrowia małżonki prezydenta mi­
nistrów hr. Thuna pogorsz,! się — w oiągu 
czwartkowego popo.udma. Chora oddycha z 
trudnością, funkoya serca także nie jest nor­
malną.

Hrabina Thanoira, c .ora żona prezyden­
ta ministrów, jak donoszą ostatnie telegramy, 
przepędziła noc z ozwartku na piątek niespo 
kojnie, prawie nio nie spała i jest bardzo o- 
słabiona. W oiągu nooy nadeszła z nunoyatn- 
ry wiadomość, że papież przysłał ohorej tele­
graficznie błogosławieństwo. W piątek rano 
aroyksiąże Ludwik Wiktor osobiście się do­
wiadywał o zdrowie ohorej.

Frcmdenblatt podaje ostatni biuletyn o 
stanie zdrowia hr. Thunowej: Stan przedsta 
wia się poważnie, upadek sił ooraz większy.

Zakon kawalerów maltańskich na ucz­
czenie jubileuszu cesarskiego ofiarował sto 
tysięcy koron, przeznaczając procenta od 
50.000 koron na rzecz żołnierzy rekonwale 
soentów, którzy opuszczając szpitale otrzy­
mują urlop i powracają do domu -  procent 
zaś od drugich 50.000 koron na stale wspar­
cia dla inwalidów wojskowych.

Kwestya narodowa na Morawic. O prze­
biegu posiedzenia nieustającej, komisyi ugo­
dowej sejmu morawskiego, podaje dokładną 
relaoyę berneński organ młodoczeski Lidove 
Noviny Według tajże reisoyi posłowie młodo- 
ozesoy domagali się bezzwłocznego przystą­
pienia do rozprawy ogólnej nad trzema refe­
ratami, dotyoząoemi reformy wyborczej. Nato­
miast br. Cblumecky postawił wniosek, aby 
przekazać te referaty najpierw sabkomitetowi 
Wniosek Chlumeokiego poparli niemieooy człon­
kowie komisyi, oraz p. Żaczek, który oświad­
czył się również za odesłaniem do snbkomi- 
tetu innych referatów, dotyczących utworze­
nia kuryi narodów i spraw szBblnyok. W tym 
dnobu zapadła też jak wiadomo nohwała. 
Wreszcie uchwali no, że s- bkomitet dla refor­
my wyborczej wrócić ma ze sprawozdaniem 
oajpóżniej do 12 styoznia.

Jenerał Jezuitów Martin otrzymać mial 
wiadomość, iż piwrót Jezuitów do Niemiec 
wkrótce nastąpi, gdyż oentrum w p&rlamen 
cie niemieckim nataiozywie tego domagać się 
będzie.

Sprawa Dcibrticba. Berliński dziennik 
Norddeutsche Allgemeine Ztg. w wielce gwałto­
wnym artykule omawia sprawę prof: Delbrt 
cka. Dziennik ten twierdzi, że minister oświa­
ty sam na własną rękę zarządził śledztwo dy 
soyplinarne przeciw Delbruckowi, a to na 
podstawie §. 2, który mówi o przekroczeniach 
urzędników, okazujących się niegodnymi swe­
go urzędu. Uchwała oałego ministerstwa nie 
była do tego woale potrzebna. Minister oświa­
ty jest wszakże przekonsny, że oały gabinet 
jest tego samego zdania, oo on, jak wogóle 
oały gabinet pochwala Koelłerowską politykę 
rugów. W końcu Nordd. A lg  Ztg. występuje 
przeoiw prasie opozycyjnej i twierdzi, że rząd 
rie da się odwieść z obecnej dregi przez zni- 
kająoą liozebnie mniejszość.

Filantropia angielska. Lord Iveagh, 
właściciel browaru dublińskiego, ofiarował su­
mę ćwierć miliona funtów ecerlingów na in­
stytut Jenneia dla przeprowadzenia nowych 
studyów bakteryologioznych nad ospą. Iveagh 
przyrzekł drugą taką sumę przeznaczyć na 
polepszenie stosunków sanitarnych w Du­
blinie.

Przeciw aj unistom. Na dorooznem ze­
braniu „związku kahałów żydowskich w A- 
meryce" odbytem w Richmond (w Stanach 
Zjednoczonych) oświadczono się przeciw syo- 
uizmowi. W rezoluoyi powiedziano: „Syoniz- 
mem naszym jest Amerykaj tu jest ojoowizna 
naszej swobody religijnej.", Zjazd syonistów  
obesłało tylko 25 kahałów.

Zmarli. Sp. Karolina z Odrowąż Pieniąż­
ków l-voto Graybnerowa, 2 o Swiderska, b. 
obywatelka ziemska, matka znanego korne 
dyopisarza Stanisława Graybnera umarła w 
Warszawie 19 bm. w 82 r. ż. R. i. p.

W- Rzeszowie zmarła 19 bm. Marya Zie­
miańska, żona em. nauczyciela szkoły rolni- 
ozej przeżywszy lat 25.

O zamierzonym karteln fabrykantów 
papieru w Austryi dochodzą bliższe szczegó­
ły : Inioyatywa wyszła od przedstawioieli naj-

wybitmejssyoh fcrm i niektórych towarzystw  
akoyjnyoh. Argumentem ma być nadmiar'pro- 
dukcyi. Obecnie ohodzi w szczególności o 
zniesienie 24 godzinnej praoy w fabrykach 
papieru. Produkoya się zmniejszy, gdy nocna 
praca albo zupełnie ustanie, albo zmniejsaona 
będzie o 6 godzin. Fabrykanci skarżą się, że 
obeonie często zmnszeni są sprzedawać towar 
niżej kosztów produkcyi. Rokowania kartelo­
wa trwają jeszcze i mają się zakońozyó do­
piero w najbliższym czasie. Z eh wili wejścia 
w życie kartelu papiar podrożeje.

Dnia 6 bm. umarł właśoioiol apteki w 
Lubaczowie śp. Marceli Źymirski, bratanek 
jenerała Żymirskiego, który w roku 1831 zg i­
nął pod Grochowem. Śp. Maroeli był typem  
dawnego aptekarza, niezmiernie praoowity, 
sumienny, surowy tak dla siebie jak dla dru­
gich, był ideałem obowiązku i tę cnotę sta ­
rał się zaszczepiać w młodszem pokoleniu. 
Jeden z pierwszych zajął się zbieraniem i su­
szeniem ziół dziko rosnących w kraju na­
szym, za oo też kilku medalami na wysta­
wach krajowyoh został odszczególniony. Obe­
onie zamierzał na większą skalę prowadzić 
ten przemysł i w tym oelu nabył kawał 
gruntu, leoz nieubłagana śmierć nie dozwoii- 
ła mu dalej prowadzić tego dzieła. Umarł w 
54 roku życia ku powszechnemu żalowi, osie 
rocając żonę i nieletnie dzieoi. Cześć jego pa­
mięci I

Bilety na pierwsze posiedzenie sejmu 
wydawać będzie kancelarya sejmowa (gmach 
sejmowy I piątro) we wtorek 27 grudnia mię­
dzy 11 a 12 w południe. Bilety na następne 
posiedzenia wydawane będą zawsze od 6—7 
wieozorem w dniach, poprzedzająoyoh posie­
dzenie.

Wspólny opłatek w stowarzyszeniu rę­
kodzielników lwowskich „Gwiazda" odbędzie 
się we wtorek 27 gra dnia o godzinie 8 wie­
ozorem.

Kalendarz.
W sobotę dnia 24 grudnia Wigilia, Ada­

ma i Ewy.
W niedzielę dnia 25 grudnia Boże Na­

rodzenie.
W poniedziałek dnia 26 grudnia Szoze- 

pana męczennika.
Wschód słońoa o goda. 7 asia. 67, aa- 

ekóó a goda. 4 min. 03.

Sztuki piękne.
Koncert Fr. Kreislera.

Po raz trzeei w tym sezonie wystąpił 
wczoraj p. Fr. Kreisler we Lwowie z koncer­
tem który pod każdym względem zaćmił po­
przednie jego produkeye. Program, usposobie­
nie artysty, nastrój, wszystko z łożjłc  się na­
der szczęśliw ie na to, iż weaor jszym w ystę­
pem usprawiedliwił p. Kreisler poprzedzającą 
go sławę skrzypka i muzyka pierwszorzę­
dnego. Nietylko piękny, oiepły ton jego, n»e 
tylko teohniaa, urągająca wszelkim trudno­
ściom, aie przedewszystkiem porywaj ąea siła 
temperamentu jego i przedziwna władza oie- 
mowania połączona z nieskazitelną iatonaoyą 
stanowią świetną kwalifikacyę tago młodego 
artysty, który już dziś niemal dorównywa 
pierwszym mistrzom skrzypoowym.

Znany koncert G mol Brucha, którym 
rozpoczął się konuerc, wymaga przedewszysc- 
kiem szerokiego i pełnego tonu, druga część 
miękkośoi w cantilenie, trzecia wreszcie ognia 
i werwy.

W szystkim tym wymaganiom gra p. Krei­
slera odpowiadała najzupełniej, dawno też nie 
słyszeliśmy koneertu tego odegranego tak 
świetnie. Z równą perfikoyą odegrał też ar­
tysta genialną fantazyę z Fausta Wieniaw­
skiego, jedną z najpiękniejszych fantazyj 
skrzypcowych, z którą żadna inna na ten te- 
mąt nie wytrzymuje porównania.

Nie ma tu ani jednego dłuższego ustępu 
żywcem z opery wziętego (próozj walca) a 
jednak z każdego taktu, z każdego zv. rota 
przemawia do nas duch Gounodowskiego Fau­
sta. Ciągle słyszymy bądź to czułe gruchanie 
miłosnej pary, bądź demoniczne tony Mefisto- 
felesa. Fantazyą tę grał we Lwowie przed 
wielu laty sam Henryk Wieniawski, jego g e ­
niusz zdawał się też ohwilami^ przenikać grę 
Kreislera. Mniej zadowoliła nas legenda Wie­
niawskiego, pojęta zanaduo czułostkowo i w y ­
konana z pewnem przesadnem uczuciem obja- 
wiającem się w przeoiąganiu tonów i zbyt- 
niem tremolowania.

Jako muzyk niepospolity okazał się p. 
Kreisler w swojej transkrypoyi znanej pieśni 
Niewiadomskiego. „Nie swatała mi oię* pieśń 
ta bowiem przybrała w tej transkrypoyi zu­
pełnie szatę skrzypcową i dała artyście tyle  
pola do wywołania efektów czysto skrzypco­
wych, jakby pierwotnie tyiko tak była po­
myślaną i napisaną.

Niemniejsze wrażenie wywołał artysta 
przepysznymi efektami skrzypcowymi jak 
fiażeoletami, gamami chromatyoznemi glissan- 
do grauemi eto. w nokturnie Chopina (w 
transkrypoyi Sarasatego) i w Hubaya „Stónes 
de la Czarda*. Trafn-m pojęciem i onarakte- 
rystyoznym markowaniem tematów odznacza­
ła się wreszcie interpretaoya Bacha „Adagia 
i fugi" — słowem każdemu utworowi i Każ 
demu kompozytorowi umiał p. Kreisler nadać 
właściwy mu ton i charakter, a przytem za­
chować artystyczny spokój i swobodę. To też 
dzięk. temn wczorajszy koncert zaliczamy 
do najpiękniejszych produkoyj, we Lwowie 
słyszanych, która więo naj długo zapisze się 

pamięci naszej. Br.

Z  t @ © , t a r c L _
( vZazau sztuka z tycia zakulisowego te 5 aktach 
Piotra, Bertom  i Karola Simona, wystawiona 

we Lwowie po raz pierwszy' dnia 21 bm.).
Historya „Zazy* jest jedną z tych oi- 

ohyoh, a oodziennyoh tragedyj, któryoh tak 
wiele w żyoiu, tak w ie le ! Ona pokochała go, 
nie wiedząo kto on, nie pytająo go nawet o 
stosunki — oddała mu się oatą duszą, a gdy 
przysz* dł ozas, że porzucić ją musiał, bo miał 
żonę i dziecko, rozpacza zrazu, później godzi 
się z losem i wraoa do zwykłego trybu £y-

Maryan Gustowicz i Spł. Łyżwy wszelkich systemów. Paski. Torebki.
F rzyjmnje łyżwy do czyszczenia * niklowania.
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oia. Oto byłaby w kilka słowaoh treść naj-' 
nowszej premiery wystawionej przedwozoraj, 
treść zresztą zwyczajna, tylko że ta w świę­
tą  a pooiągająoą fkffUjg przybrana.

Bohaterką, p. ^eohodząoą te zwyozajne 
losa koleje jest artystka prowinoyonalnego 
teatrn, piękna, powabu a, a nadto dażym ob­
darzona talentem. Na jej drodze staje Alfred 
Dufresne. który odrazu zyskuje jej aeroe, bez 
woli własnej, bez umyślnego za miar n: ona 
sama pierwszy krok do zbliżania się uozy- 
niła, wpadła poprostu w jego ramiona. Sześó 
miesięoy minęło jak sen. Zaza porzuoiła soe- 
nę, aby być z nim tylko — nie zastanawia- 
jąo się woale nad tem, oo z tego wyniknie, 
jaki konieo awantura weźmie. Musiało się źle 
skoliozyć, bo on wróoió musiał do zwykłyoh 
obowiązków żyoia, ohoó porzuoió j< j nie 
ohoiał, zamierzająo pogodzić z sobą miłość 
i do żony i do koohanki. Choć starannie u- 
krywał prawdziwy stan rzeozy, Zaza dowie­
działa się w końou, że koohanek jej jest żo­
natym. Rozpacz jej była wielka, jednak woiąż 
jeszoze ładziła się nadzieją, że żona Alfreda 
nie posiada miłośoi jeg_, że on do n ej tylko 
niepodzielnie należy. Wszedłszy raz pokryjo- 
mu do domu swego koohanka, przekonywa się, 
że żona jego to piękna i miła kobieta i droż­
szą jest Alfredowi nad żyoie, że oóreczka 
ukoohana posiada jego seroe, a ona sama tj. 
Zaza, jest tylko intruzem... Po tim  widowi­
sku sama doprowadza do zerwania i wraca 
napowrót na soenę. Talent jej wybija się, 
staje się sławną, a sława zapewnia powodze­
nie i świetny byt. Po kilka latach raz jeszoze 
spotyka Alfreda, którego jeszoze kooha leoz 
spotkawszy, stara się z nim jak najszybciej 
rozłączyć, nieohoąc stawać na drodze szozę- 
śoia jego i jego rodziny. Woli z siebie uozy- 
nió ofiarę.

Rzeoz tę podano w formie zajmującej, 
tak, że sztuki, ohoć nieoo przydługa, słucha 
się przyjem nie: przyjemność tę potęguje to

'jeszoze, że sztuka rozgrywa się wśród świata 
zakulisowego, mająoego dla widzów zawsze 
jakiś urok. Po zatem głębszej jakiejś myśli, 
uzasadnienia pszyohologioznego trudno było­
by w Zazie szukać. Pod tym względem grze­
szy najwięcej postać Alfreda. Zresztą nad 
sztuką oałą dominuje postać Zazy, dla niej i 
w niej jest oała sztuka, widooznie umyślnie 
dla jakiejś artystki pisana.

Co do obsady tej roli, to możnaby się 
spierać o to, kto grać ją właśoiwie powinien: 
ozy tak jak jest tj. p. Staohowiozowa, ozy p. 
Siennicka. Otóż postać Zazy jest tak nieje­
dnolitą i różną w akoie 1 i następnyoh, że 
właśoiwie dążąc do ideała możliwego, w akoie 
1 ohcielibyśmy widzieć p. Siennicką, w dal- 
szyoh P Staohowiozową. P. Staohowiozowa 
traktowała postać oałą z pewną naiwnością i 
humorem, oo sztuoe na dobre wyszło.

Tak jak ją pojęła p. Staohowiozowa pc • 
mowaó rzeczywiście trzeba tę postać, przez 
to bowiem nabiera oeoh prawdy i w widzu 
wzbudza sympatyę.

P. Woleński był bardzo dobrym Alfre­
dem, pani Gostyńska niezrównaną matką Za­
zy. Reszta grających: panie Czaplińska, Kwie­
cińska i Miłowska i panowie Fiszer, Feldman, 
Hierowski i Nowaoki byli odpowiedniem uzu­
pełnieniem obraza.

Dr. Eug. B.

wozdawoza omawianego wydawniotwa. Figu­
rują w niej nazwiska: Styki (Rzeźba), Jana 
Łady (Malarstwo), Niewiadomskiego i Kuoz- 
kiewioza (Muzyka), udatnej zaś oałośoi dopeł­
niają krótkie, leoz treśoiwe wzmianki o no- 
wośoiaoh literaokioh.

Tekst urozmaioają ilustracye : podobizna 
oraz autograf Brzozowskiego, tudzież kolumna 
Miokiewiozowska we Lwowie, projektowana 
przez Antoniego Popiela. Nader efektowna, 
kolorowana okładka, przedstawiająoa irysy, 
okalająoe popiersie Miokiewioza, jest dziełem  
zaszozytnie znanego rysownika pana Dzbań- 
skiego.

Przedpłata na „Iris" jest bardzo niska. 
Wynosi zaledwo 4 zł. rooznie (1 zł. kwartal­
nie). Składaó ją  można w „Kole" (gmaoh tea­
tralny) lab w księgarni H. Altenberga, gdzie  
istnieje główny skład wydawniotwa. Redakto­
rem odpowiedzialnym nowopowstałego pisma 
jest p. Stanisław Sohntlr-Pepłowski

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Gaz. Nar.)

Grae 23 grudnia.
Nowy namiestnik hr. Clary-Aldringen 

przyjmować będzie jutro urzędników, poozem 
powróci do Opawy, a na stałe przesiedli się 
do Gr iOu dopiero po świętach.

Praga 23 grudnia.
Poseł sejmowy Partak, który zaohęoał na 

jjdnem ze zgromadzeń kontrolnych rezerwi­
stów, ażeby zapytani, czy są obeoni odpowia­
dali „zdeu zamiast „hier“ skazany został na 
podstawie § 314 k. k. (mięszanie się nieprawne 
w czynności urzędowe) na grzywnę 5 zł.

Praga d. 23 grudnia.
Prager Tagblałt zapewnia rzekomo z 

najlepszego źródła, iż mylnemi są pogłoski, 
jakoby w odpowiedzi oesarskiej na adres 
sejmu czeskiego znaleść się miała wzmianka 
o postulatach prawno-państwowych.

Grac 2? grudnia.
Nowy namiestnik Clary Aldringen przy­

był ta wozoraj i objął urzędowanie.
Grao 23 grudnia.

Zwołane na wozoraj przez posła Stein- 
wendera zgromadzenie wyboroów miało prze­
bieg burzliwy. Przyszło do soen gwatownyoh 
między zwolennikami Steinwendera i sooyali- 
stami a radykałami niemieckimi. Steinwender 
nie ruógł swej mowy dokońozyó. Gdy wypo­
wiedział słowa, że woli iść razem z socyali- 
stami nawet niż z niemieokimi radykałami, 
zerwała się taka burza, iż komisarz rządowy 
zmuszony był zgromadzenie rozwiązać.

(w sprawozdaniach swych donoszą o złym; 
ogólnie obrocie meresów niemieckich za 
granicą, co przypisują głównie rugom 
pruskim.

P a ry ż  23 grudnia.
W końcu wczorajszej rady minister 

sprawiedliwości Lebret zaw iadom i preze- 
za gabinetu Dupuya i ministra wojny 
Fr sycineta o naradach swych z prezyden­
tem trybunału kasacyjnego Loevem w 
sprawie gwarancyi, pod jakiemi ma mu 
byó wydane tajne dossier Dreyfussowskie.
Jak  zapewniają, osiągnięto już w tej spra­
wie zupełne porozumienie i tajne akty 
mają byó w najbliższym czasie wydane 
trybunałowi. Prezydent sądu kasacyjnego 
zapytywał pisemnie ministra sprawiedli­
wości, czy prezes gabinetu Dupuy nie zapewnione” 
m iałby nic przeciw przesłuchaniu go 
przed tymże trybunałem. Dupuy oświad-

M sdryt 23 grudnia. 
Sagasta powołał do siebie jenerała 

Weylera. Dzienniki zaprzeczają wieści, ja ­
koby Don Carlosowi udało się uzyskać 
pożyczkę w Anglii. Na prowincyi areszto­
wano licznych karlistów. Prezydent sena­
tu  Monte Rios zawiadomił Sagastę, że na 
konferency: pokojowej w Paryżu reprezen­
tanci powstańców filipińskich oznajmili, iż 
wnoszą protest przeciw aneksyi Filipin na 
rzecz Stanów Zjednoczonych.

M adryt 23 grudnia 
Stan zdrowia Sagasty pogorszył się. 

Gorączka wzmaga się.
M aaryt 22 grudnia. 

Minister kolonij oświadczył, że wy­
płacenie kuponu długu kubańskiego jest

K on stan tyn op ol 23 grudnia. 
W. książę Mikołaj miał wczoraj po-czył, że jest gotów złożyć przed sadem . , V  mi«u wwuidj pu-

zeznania i d J  j e t ó e  wieczoren tidaj "  su,tana Poczem od'
się do prezydenta republiki ?a»ra, aby Odessy.
podpisał dekret, upoważniający go do ze­
znań. Przesłuchanie prezydenta ministrów 
nastąpi stosownie do zwyczaju w gmachu 
ministerstwa.

P a r y ż  23 grudnia.
Izba posłów uchwaliła wczoraj dwu­

miesięczne prowizoryum budżetowe, u- 
chwaliła dalej bez dyskusyi 60 milionowy 
kredyt na uzupełnitnie materyałów wojen­
nych i na inne cele wojskowe, a w końcu

Pekin  23 grudnia. 
Poseł Stanów Zjednoczonych zaprote­

stował przeciw rozszerzaniu osady frincu- 
skięj w Szanhaju.

— Filadelfia 23 grudnia. W bankierskioh 
kołaoh nowojorskich mówią o usiłowaniaoh 
Rosyi oelem zaciągnięcia 3 i 2 j ooentowej 
pożyczki w kwocie 90 milionów dolarów, żą­
dając kursu 97 za 100. Bankierzy ofiarują 92 
za 100. Przypuszczają, że pożyczka dojdzie do 
skutku z powoda obfitości pieniędzy w No­
wym Jorku.

— Na kolei lokalnrj Borfei Wielkie-Grzy- 
m&łów zmieni się od 1 styoznia obeonie obo­
wiązujący rozkład jazdy. Mianowioie pooiąg 
mięszany nr. 5053 łąoząo się na staoyi Borki 
Wielkie z pooiąg pospiesznym 1. 3 odje- 
dżaó będzie z tej staoyi o godz. 5 minut 25 
popołudnia zdażająo do Grzymałowa na go­
dzinę 7 minut 21 wieczorem a po iąg mięsza­
ny 5054 odjeżdżać będzie z Grzymałowa o 
godz. 8 minut 3 wieczorem i przyjeżdżać o 
godz. 9 minut 56 wieoznrem do Borek WieL 
kioh łąoząo się z pooiągiem osobowym nr. 14-

Sytuacya na Węgrzech
B u k areszt 23 grudnia. 

Na zgromadzeniu liberalnych wybor- 
. „  . . tr. ców stolicy przemawiał wczoraj Stefan
4d1 głosami przem v 45 uchwaliła traktat Tisza,, przyjmowany gorącymi oklaskami, 
handlowy z Włochami. Mówił w obronie Banffego i w obronie

Senat uchwalił cały projekt ustawy 
przeciw szpiegostwu.

P aryż 23 grudnia.
„Temps“ donosi, że minister wojny j dalej hr. Ferdynand, Jan i 

Freycinet oświadczyć miał podobno pre-| chowie.

swego wniosku
B udapeszt 23 grudnia.

Ze stronnictwa ludowego wystąpili
Aladar Zi-

zydentowi trybunału kasacyjnego p. Loe- 
vowi, iż tajne akty sprawy Dreyfusow- 
skiej wówczas tylko może wyaać trybu­
nałowi, jeżeli adwokat Mornard przyjmie 
na siebie odpowiedzialność za dyskrecyę 
aani Dreyfussowej, której jako zastępczyni

Starszy żupan hr. W ładysław Osaky, 
syn dysydenta liberalnego Albina Csaky’e- 
go, wstąpił do klubu liberalnego.

Organa obstrukcyi rozszerzają przy­
braną w rozmaite szczegóły wiadomość, 
że ukaże się proklamacya królewska we

Repertoar teatralny.
W niedzielę o godz. wpół do 4 po połu­

dniu na dochód towarzystwa wzajemnej po- 
mooy artystów soeny lwowskiej „Szaławiła", 
komedya w 5 aktach Kazimierza Glińskiego, 
grana kilkadziesiąt razy z rzędu na scenie 
warszawskiej. Występ G. Fiszera.

Wieozorem o godz. wpół do ósmej po raz 
22 „ G e j s z a ,  ożyli h i s  t o r y  a japońskiej 
herbaoiarni" operetka w 3 autaoh z prolo­
giem. Libretto O^en Halla, muzyka Sidneya 
Jonesa. Nowe kost-r.-ny, nowe dekoraoye po­
dług oryginalnyoh . sorów londyńskich.

* „Królowa Przedmieścia* z którą sje- 
ohał do Lwowa teatr stanisławowski tem od­
raza ujmuje widza, że n:e ohoe być izemś 
lepsaem lub więssaem, niż jest w rzeozy wi- 
stośoi. Otwaroie przyznaje się do tego, że jest 
sztuką ze śpiewami, w której chodzi jedynie j 
o parę humcrystycznyoh figar i znaczną li-, 
ozbę dowoipów ale toż ten swój skromny! 
— pod względem literaok.m i artystycznym, 
zakres wypełnia świetnie. Sztuka cała oieszy 
się humorem, a typy krakowskich uliczników  
są s 'hwyoone z fotografiozną prawdą i zara­
zem z niesłyohaną werwą. Ściśle krakowski 
lokalny koloryt, nadany sztuoe przez autora 
p. Krunatowskiego, przyczynił się do uwyda­
tnienia postaci soenioznyoh i obdarzył je 
jakiemś jędrnem, nieszablonowem życiem. 
Dzięki tym zaletom i dzięki też zgrabnej mu- 
zyoe, która ilustruje „Królową" — sztuka ta 
nawet w naszym sztywnym Lwowie zdobyła 
sobie popularnośó, czego dowodem po raz 
drugi już pełna sala „Sokoła* na przedzta- 
wieniaoh stanisławowskiej trupy — i to peł­
na mimo, że przed świętami panie prawie 
bez wyjątku nie wyohyiają się poza ogniska 
domowe.

„Iris0 pismo literaokie i artystyozne, 
(organ Koła literaoko-artystyoznego we Lwo­
wie) wychodzi oo miesiąoa w objętośoi 2—3 
arkuszy druku. Styozniowy zeszyt tej publi- 
kaoyi, zapoczątkowanej przez tutejsze Koło, 
już się ukazał w handlu księgarskim i przed­
stawia się pod każdym względem dodatnio. 
Na treśó zeszyta złożyły się, próoz odezwy 
komitetu redakcyjnego, poemat dramatyczny 
Karola Brzozowskiego („Bojomir"), tegoż syl­
wetka jubileuszowa („Poeta Farys‘)t zajmują­
ca rozprawa Piotra Chmielowskiego p. t. Mi- 
okiewioz i Emerson, wesoła nowela „Iskra w 
popiele", pióra Alberta Wilozyńskiego oraz 
cięta fraszka Rodooia.

Niemniej korzystnie wypadła ozęśó spra

Kwestia językowa aa tSljzIai.
Wiedeń 23 grudnia.

Z powodu konkretnego wypadku wydał 
minister sprawiedliwości reskrypt do sądu 
krajowego na Śląsku, w którym na podstawie 
istniejąoyoh rozporządzeń poleca wydawanie są­
dowych uchwał w tym języku, w którym poda­
nie zostało wniesione. Jako następstwo ustanej 
procedery eywilnt, uznaje minister sprawie­
dliwości także potrzebę przeprowadzan a roz­
praw również w języku stron.

Wiedeń d 23 grudnia.
Hr. Thun wystosował, jako kierownik mi­

nisterstwa spraw wewn., do władz politycznych 
na Ślązku rozporządzenie, normująoe używanie 
wszystkich trzech języków krajowych przy 
wygotowywaniu ekspedyoyi dla stron, tu­
dzież przy przeprowadzania rozpraw przed 
władzami politycznemi w sposób analogiczny 
z właśnie co wydanym reskryptem ministra 
sprawiedliwości.

interesów jej męża akta muszą być przed- wszystkich językach krajowych, w której 
łożone. ludy W ęgier wezwane będą do płacenia

Adwokat Mornard złożył w sposób podatków i do dostarczenia rekrutów , 
jak  najściślej formalny żądane oświad- „Budapester Oorrespondenz" jednak upo- 
czenie. jważmoną jest do oświadczenia, że wia-

| P aryż  23 grudnia, jdomość powyższa jest zupełnie bezpod-
j Miał wczoraj zgromadzenie syndykat stawna bajka.
pomocników handlowych, zajętych w skle-1 Ł ‘ B n d a p e e s t  23 grudnia, 
pach korzennych. W zgromadzenin wzięło Na zgromadzeniach wyborców libe- 
udział około * )0  ̂ osób. Uchwalono je-:ra lnych  komitatów budapeszteńskiego, te- 
dnogłośnie urządzić strajk na wypadek, meszwarskiego, ostrzyhomskiego (Gran)Ti 
gdytjy pryncypał wie w pierwszym ter- j Baranya, uchwalono rezolucyę na korzyść 
minie nie zgodzili się na żądania syn- stronnictwa liberalnego a przeciw obstru-

Wiadomości giełdowe.
I yiAyf, rlnir. 23 grudni* MSR.

A k c je  na szłuvę : Kol«i e&l. Korola l.u<1vrilr* od 
200 rf. m. k 20950 do 212 50. Kolej Lwow-Czern.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 292'— do 295-50 Banku hipotecznego p 
200 zł. w. a. 375-— do 885-—. Banku kredyt, galic. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205-— do 212-—.

Listy zastawne na 100 zł.: Ban1 i hi p o t gal 4•/ 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/o j rem. 110-— 
do 110-70. 4Vj#/0 los w 50 lat 100-— do 100-70. Bankn 
krajowego 47,, ’/o los w 51 lat. 100-90 do 101 -60. Banku 
krajowego 4°|0 ios. w 57 łat. 9 3 '— Bo 9S-70. Towarz. kro- 
dyt. gal. einsk. 4°/0 (I. euoisya) 97-— do 97*70. °/o lo 
v, 417j lat. 97-— do 97-70. 4*/, los. w 56-lataeh 94‘90 do 
95-60.

ObUgi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaey.iuego 
4% 97-50 do 98-20. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5% 
102-50 do' • Koje. banku krajovreg 5°/0 w. a. u .
em. 10? 80 d o  , Pożyezka krajowa 6% w. ». 104-—
do 100-50 47,70 101-20 io — . 4%  obligacye kolejowe 
Bankn kraj. 97-50 do 98.20 za 100 nom

L o sy : Losy miasta Krakowa 27-75 do 28-75 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do - - •—.

Monety. Dukat cesarski 5-66 dc i 76. Napoleondor 
9-53 do 9-68. Półim peryał 9-51 6o 9-61. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20 — do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-2/10 
do 1-2810. 100 marek niemieckich 58-80 do 59 20.

Wiedeń d. 23 grudnia. Przsd lamknięsiem wczo­
rajszej giełdy notowano: A!piny 200-25, Kredyty w ęgier­
skie 393 50, 4nglo-banki 155 50, Uoioubanki 394-—, Losy 
tureckie 58 20, StaatBbany 364 12, Tytonio we 124 50, kolej 
Elbethal *60 25, Bank dla krajów koronnyeh 2 1 3 —, Bank 
związkowy 2 6 5 - - Węgierek* renta papierowa 97 75, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 360-12, kima-Murania
293 75, Rubel papierowy —•—

B udapeszt d. 23 grudnia. Przed zamknięciem weso- 
ra; i ej giełdy notowano: Kredyty węg. — —, Węg. po­
życzka prem. 158—, Węgierski bank kredyt. 393'—, Wę 
gieraki bank eskontowy 258-—, Węgierski bank hipote­
czny 244-—, Węgierska renta koronowa 97-75, Rima-Mn- 
ran ia  294 75.

B e rlin  d. 23 grudnia. Przed zamknięciem wozoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 225*40, Staatsbany 154-50 
Lombardy 2Ł> 40, Losy tureckie 111-10.

W ieden dnia 23 grudnia. (Telegram „Gaz. N au“ ) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyt- 360-25, węg. zakład kredy­
towy 393—, anglobanki 155*50, lendecbanki 233 —, koleje 
państwowe 366-—, elbethal 26 ■>.—, ake .. tytoniowB 124-60 

' alpiny 199'—, loBy tureckie 58-—, .rńonbanki 293-50 
robie 127 75.

dykatu.
P aryż  23 grudnia. 

Pomocnicy handlowi w sklepach ko-

kcyi w sejmie węgierskim.
B a d o p e s z t  23 grudnia. 

Magyar 0 rszag“ wyraża zdanie, że

T e l e g r a m y  i t e l e f e e e m a t y
W ie d e ń  23 grudnia.

Minister handlu, zwidzając wczoraj 
urząd pocztowych kas oszczędności, za­
stanawiał się z jego kierownikiem nad 
sprawą odpoczynku niedzielnego w jego 
biurach.

W iedeń 23 grudnia.
Br. Banffy przybędzie ju tro  rano do 

Wiednia, aby asystować zaprzysiężeniu 
nowego m inistra „a latere" Szechenyi’ego. 
Przy tej sposobności ma przedłożyć br. 
Banffy monarsze wnioski rządu węgier­
skiego co do sprawy kwotowej. Z tego 
powodu krążą pogłoski, że postanowie­
niem cesarskiem ma byó utrzymany co 
do kwoty „status quo“ ale najwyżej na pół 
roku.

W iedeń 23 grudnia.
^N. W. Tagblatt* dowiaduje się, że 

w r. 1899 wystawione będą nowe trzy 
pułki obrony krajowej, a to w obrębie 
komend sztabowych w Budziejowicach, 
Cieszynie i Salzburgu.

W iedeń 23 grudnia.
Wedle dzienników miała być dziś w 

burgu pod przewodnictwem cesarza kon- 
fereneya wojskowa.

„ B e r l in  23 grudnia.
W gronie wybitnych tutejszych prze­

mysłowców i kupców powstał projekt 
zwołania konferencyi, aby zwrócić uwagę 
rządu na straty, jakie ponosi niemiecki 
handel i przemysł skutkiem polityki wy­
dalać. Ajenci rozmaitych wielkich firm

rzennych zamierzają dziś rozpocząć strajk, i upadek Banffego nastąpi wkrótce, 
Żądają 12 godzinnego czasu pracy.

W „Petite Republique“ Jaures, znany 
przywódca socyahstyczny, ogłasza arty-

„Magyar Ujszag* występuje energi­
cznie przeciw  opozycyi, potępiając jej 
działalność i wskazując na pewne podró-

kuł, gdzie, powiada, ze w tece t a j n y c h 'że, a mianowicie na rzekomą podróż p. 
aktów Dreyfusowskich znajduje się list Polonyi’ego do Wiednia i jego narady z 
cesarza Wilhelma, Jaures jednak ofiaruje antysemitami
się dowieść, iż list ten jest falsyfikatem.

Między innemi Jaures w zyw a. nieja­
kiego Monoda. aby wyświetlił rzecz i po-

B adnpeszt 23 grudnia. 
Na wczoraiszem posiedzeniu sejmu 

węgierskiego po mowie p. Molnara ob-

Z rynków towarowycn.
Wiedeń dnia 23 grudnia.
Notowano wczoraj pBzsaicę n* wiosnę 9*69 do 9 68 

pszenicę na jasień 0-0ił do 0-00, żyto n» wiosnę 8-43 
ido 8’44, owies n* m*|-cze:'wioc —■— d o —-— owies na 
i wiosnę 6-14 do 6‘16, kukur”dza na maj-eSBrwiee 5-23 do 
’ 5-27 rzpiak na Bierp.-wrzt —-— do —' —

Spirytus i itjngentowy 1U.00C 1. °|M taras do od­
dania 18 10 do 13 30.

B n d ap ess t d. 23 grnin ia. P sz inha  na ma~tes 
; 9-72 do 9-74, na wrzaBień" •— do , na październik 
i 0 00 do 0 0 . ,  żyto na wiosnę 8 26 do 8 28, na jesień d-00 
[do 0*00. kukurudza na pażdoiern. 5- 0 do 5 6 >, owies na 

marzec 5 91 do 5 93, na wrzesień 000  d i 0 JO, pszeiiea 
na jesień 0 00 d 0-00, kukurudza na wrzasiea 0 00 do 
(HO, kukurudza na maj 18 *9 r. 4 90 do 4*94, rzepak na 
sierpień 1899 12*20 do 12-80.

wiedział całą prawdę. Mcnod miał napisać ^trukeyonisty, przewodniczący Madarasz 
list onegdaj do Jauresa, a w tym liście przerwał rozprawę i odroczył ją  do pią-
miał się zm dowaó taki ustęp :

„Były minister spraw zewnętrznych
tku. Odczytano potem interpelacye, mię­
dzy innemi także zapowiedzianą przez p.

Hanotaux w maju br. powiedział do mnie Pichlera w sprawie Rumunów. Interpelant 
i do pana X .: „„Panowie wiecie, jak n ik -!zapytuj prezydenta ministrów, czy mu 
czemnych środków używał jenerał Me - j w'adorao, że węgierscy Rumuni z Yilago- 
cier, aby udowodnić winę Dreyfusa, która j su chcieli wysłać adres do cesarza, gdy 
może nie jest niozem innem, jak strasznym im zaś nie pozwolono na zgromadzenie, 
romansem" “. zwrócili się do burm istrza wiedeńskiego

Owoż Jaures twierdzi, że ów X. jest Luegera z prośbą o interwencyę i o wrę- 
wysoką osobistością i że ją  Monod zna. j  czenie ich adresu cesarzowi. Interpelacya 
Zarazem Jaures domaga się przesłuchaniajPyta, jak prezydent m inistrów  zamierza 
Hanotausa. " I postąpić z Rumunami i Luegerem. W cią-

'g u  wywodów swoich Pichler nazwał Lu­
egera nikczemnym i niegodnym nazwy
człowieka osobnikiem. Przewodniczący

T u l u z a  23 grudnia.
Mieli tu wczoraj publiczne zgroma­

dzenie rewizyoniści. Antysemici wpadli 
do sali i przyszło do bójki, kilka osób i Madarasz przerw ał mu i prosił go, żeby 
zraniono, poheya musiała salę opróżnić. interesie powagi parlamentu węgier-
Manifestacye przeniosły się na ulicę. W y -1 skiego takich wyrażeń nie używał, 
tłuczono szyby wystawowe w kilku skle- j Pichler odpowiedział, żc w podobny
pach żydowskich. Aresztowano wiele osób.|! sposób Lueger wyrażał się bezkarnie w 

h  y m  23 grudnia, [parlamencie austryackim. W końcu mówca
Senat uchwaiił wczoraj budżet spraw 

zagranicznych i prowizoryum buażetowe 
na dwa miesiące, poezem odroczył su na 
czas nieograniczony.

R z y m  23 grudnia 
Dzienniki donoszą, że de^gaci, któ­

rzy bra1 i udział w konferencyi przeciw 
anarchistom, zobowiązali się słowem ho­
noru nie wyjawiać żadnych szczegółów 
powziętych przez konferencyę postano­
wień.

Po zakończeniu obrad konferencyi 
wszystkie protokoły i dokuenty miano 
spalić.

E d y n b u r g  23 grudnia 
Lord Balfour na bankiecie towarzy­

stw a kupieckiego powiedział, że dokonana 
już koncentracya sił morskich nie wiele 
kosztowała i że na polu polityki zagrani­
cznej wszystkie stronnictwa są zgodne.

K a n e a  23 grudnia. 
Ks, Jerzy przyjął wczoraj biskupa, 

mułłę tureckiego i rabina kanejskiego, po­
czerń wstąpił do meczetu tureckiego.

zaatakował ostro Banffyego i zarzucał mu 
brak energii wobec intryg Luegera.

Na tem posiedzenie zamknięto. Dalszy 
aiąg obrad dziś.

B u d a p e s z t  23 grudnia.
Na dzisitjszem posiedzeniu sejmu p. 

Ivanka zażąaał obliczenia posłów, lecz 
Madarasz się temu sprzeciwił. P. Polonyi 
wniósł nagłą interpelacye z puwodu uka­
rania pizez władze uczestników nieda­
wnych demonstracyj prz'-d parlamentem. 
P. Ivanka ponowił swe żądanie, a prezy­
dent Madarasz tym razem się na nie zgo­
dził. Po obliczeniu pokazało się, że jest 
dostateczny komplet, przystąpiono więc 
do dalszego ciągu dyskusyi nad wybo­
rem prezydyum. Przemawiał najpiew Ho- 
ranski.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń d. 22 grudnia Zwyozajne wal­

ne zgromadzenie banku auatro-węgierskiego 
zwołano na 3 lutego.

M a d d s i a n ń .
Z k tę rubrykę re<ł*t«!r* nie ^ipow isia),

Nowości naukowe.
Wyszedł z druku KurB I-szy Najlepszej 

Metody (Samouczek Polsko-Niensleeki) przez 
P l a t o  v.  R e n  s en era , wydanie X yiŁ  Tura 
I i-g l, wydanie IX  te.

Że podręoaniki te wyświadozaj^ od lat 
19 tu bardzo wielkie usługi przy nauce języ ­
ka niemieckiego b tz  nauczyciela i ptoiŁimo 
złowrogo usposobionych współkonkurentów, 
zyskał sobie rozgłos i ogólne uznanie, m etyl- 
ko tu w kraju, ale i w oałej Europie i w A- 
meryoe, o tem dowodzi juź sama oyfra edy- 
cyj i liozne podziękowania ze strony publi­
czności. Cena bardzo niska, bo Kurs I-azy, 
jako broszurka, obejmująca 15 arknszy gęste­
go, diobnego druku, w doeyó dużym forma­
cie kosztnie wraz z kluczem na końou dzieł­
ka tylko 90 ct. — Kurs Il-gi, obejmująoy 
blisko 27 arknszy drobnego druku, kosztuje 
2 z ł. 30 et.

Wyszedł również z pod prasy zeszyt XIII. 
„Samouezka Polsko-Francuskiego*, wydanie 
trzeoie, tegoż autora. Cena zeszyta 22 et.

Skład główny w księgarni

Dr. ni. HiMilip v M m i
do nabyoia we wszystkich księgarniach.

Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-le- 
tniej praktyce w atel erze dentystycznym bł. 
p. J. Weissa i Dr. A Weissa otworzyłem  
własne atelier przy nl. Kopernika 1. 8 I piętro.

Z głębokim szaonnkiem 
Em il Pordes.

Dyetiryusu z rodziną be* utrzymania i 
sposobu .io  żyoia uprasza o psmoo materyalną. 
tJoleeamy tę rodzinę gorąco ofiarności publi­
cznej. I  skawe datki przyjmie Admmietraoya 
Gaeety Ni \rodowej

S T O B T
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia

J. OHRBTOFA WE LWOWIE
u l i c ń  J a b i o i a o w  ^ k i o h  O.
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SPADKOBIERCY.
P o w i e ś ć

Prze*

W . Heimburgerową.

(Ciąg dalszy).

Chwile biegły jedna za drugą. Na po­
dwórza rozległ się tarkot zajeśdśająoego przed 
zamek powozu, stangret bowiem rozporządził 
się na własną rękę i pojeohał po panią, ala 
Anto nie wie, nie słyszy, ani nia pojmuje, co 
się wokoło dzieje. Nagle słyohaó czyjaś gio- 
śne i szybkie kroki, drzwi otwierają się z ło­
skotem i niewielka, rnchliwa jak śyw e srebro 
figurka, wpada do pokojn.

— Bój się Boga, ozłowiaknl — zaczął 
stłumionym głosem nowo przybyły — coś ty  
najlepszego zrobił I

— Karola 1 — przerwał mu Anto — wiem 
ja* z ozem przyjeżdżasz... błagam cię jednak 
powiedz mi gdzie Krysia?

— Nie myślę robió z tego sekretu — od­
parł z ironioznym spokojem lekarz. — Pani 
Krystyna zatrzymała się tymozasem u nas, 
dopóki nie znajdzie innego daohu nad głową. 
Tak, fak koohankn, sam tego ohoiałeś... Rozu­
mie się samo przez się — zaozął w dalszym 
0’ągn — te  o powrooie nie ma nawet mowy, 
ja zaś przyjeohałem tu jedynie, ażeby oię je­
szcze raz o tern zapewnić i popohnąd do jak 
najszybszego działania... Swoją drogą powiedz 
mi chłopcze — dodał podniesionym głosem, 
wyehodząo mimowoli z przyjętej roli — oayś 
ty się juś naprawdę zapamiętał, ozy teś Bóg 
oi odebrał rozum? — i urwał, wstrzymała go 
bowiem szarpana mnóstwem sprzeoznyoh a 
bolesnyoh wrażeń twarz przyjaoiela. — Nie 
ma zresztą o ozem mówić — dodał innym juś,

obojętnym tonem — stsło się i basta l A te­
ras zbieraj przytomność, mamy bowiem o wa- 
śnych rzeczach do pomówienia, a dziś jesseze  
w nooy muszę zajrzeć do jednego z moich 
paoyentów.

— Nie wróci? — powtórzył jak eoho
Anto.

— Czy i ty mnie choesz doprowadzić do 
szaleństwa! — krzyknął zaczerwieniony i za­
perzony Karol — cóś to, sądzisz, że seroe ko­
biety to pies, którego wolno oi kopać nogą, a 
który sam jeszcze przyozołga się i zaosnie oi 
lizać buty. Nie, nie kochanka, nie znasz wi­
docznie własnej żony. Taka jak ona kobieta 
nie daje słowa na wiatr, zna co honor, co po- 
ozucie osobistej godności, lepiej niż niejeden 
z nas. Przestań więo prawić jedno i to samo 
i daj mi lepiej ooś do przetrącenia, przyczem  
nie tracąo ozasu, omówimy parę niezbędnyoh 
do otrzymania rozwodu punktów. Porozumia­
łem się juś w tej mierze z prawnikiem, wiem  
zatem ozego trzeba. Pojmujesz chyba, że ozem 
się prędzej oała historya skońozy, tern więk

ssą wyświadozymy biednej tej istooie przy­
sługę. Do dzieła więo 1

Zwolna, niby starzec przyoiśnięty brze­
mieniem lat, podnosi się Anto z miejsca.

— Zejdźmy na dół — rzekł puszczając 
przed sobą gośoia, sam zaś nie przestaje po­
wtarzać: „Nie wróoil... nie choe powrócić 1..“ 
i to czego przed chwilą pragnął, jak zbawie­
nia, teraz zda się olbrzymim głazem spadło 
mu na duszę.

— ...Nic, tylko kapitał, który spadł na 
nią po stryju — rzekł na zakończenie konfe- 
renoyi doktor — więoej nie przyjmie ni grosza. 
Zaohowaj krooie dla siebie, tern więoej, że ani 
się domyślasz, ile oię nowe stosunki koszto­
wać będą... Żal mi i ciebie Anto, i hoó powiem 
ci szczerze, że kiedy twoja żona, drżąc jak 
w febrze, zacaęła opowiadać wiadome ci dzie­
je, spoglądałem na nią jak na waryatkę; tak 
mi się to nie choiato pomieścić w głowie 1... 
Pokazuje się, że wszystko na tym świeoie 
moźebne .. A teraz, kiedyś mnie już napasł i 
napoił, nie pozostaje mi nic innego, tylko pc

żegnać oię i śyczyó na nowej drodze szczę- 
śoia. Nie bardzo w nie jakoś wieraę, ale za 
to spędziliśmy tyle lat razem, że tak, ozy o- 
wak, byłeś mi przyjaoielem, więo bądź zdrów 
Anto — z temi słowy zawinął się w futro, i 
nim służący zdołał abiedz ze schodów, sie­
dział już w powozie.

— Boże wielki! — mruczał, spoglądając 
na wznoszącą się na ganku wysoką postać 
A n ta— jakiem teś szalonem zwierzęciem jest  
każdy wogóle człowiek, a miły ten gagatek 
w szczególności. Biedna Krysia, biedna nie­
szczęśliwa ofiara! Ale i on taki sam blady i 
przybity jak ongi, kiedy to otrzymaliśmy ar- 
buza od Fanny... Nieoh go tam zresztą liohoL. 
ważniejsza rzeoz co się dzieje z moimi oho- 
rymi. Byle mi który nie zemknął ze świata f 
Dalibóg, tylko dla takiej Krysi można się zdo­
być na podobną ofiarę.

* **
(C. d, n.)

Buchaltera
rutynowanego

poszukuje zaraz
Dyrekcya c. k. uprz. Zakładów 

fabrycznych
w TenczyDłu poczta Krzeszowice.

Pierwszeństwo m a j ą ,  którzy 
manipulacyę k s i ą ż k o w ą  browaru 
znają.

DROBNE OGŁOSZENIA
Bp* 1 ot. Od 7fJT3IU.

W A N IE N K I do gotowania ryb po *łr. 
4 '—, 5’—, 6-— i 7 50. Maszynki &- 

merykań6kie do siekania mięsa po złr. 
S-— i 3-50, poleea Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie , plac Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry).

MO RA W IA NIN , inteligentny młodzi*- 
ni*e 2 6 -le tn i, poszukuje posady po­

mocnika przy majątku ziemskim eelem 
nauczenia się języka polskiego. Dotych- 
•eas prowadzi familijne gospodarstwa 
w Hanackiem, zna się doskonale na upra­
wi# buraków i roślin okopowych. Z gło­
szenia uprasza pod adres m : Jan  Prikryl, 
Kriżanowice, poczta Vyskov (Morawa).

STOLARZ młyński poszukuje posady 
do młyna parowego pod adresem : J. 
T~ u l i c a  Kordeckiego 20, drzwi 6 .D. Lwów,

Wyroby nożownicze
z fabryki swoieh 
krewnych w An­
glii „Geo. Hides 
& Son“, znakomi­
te gatunki: Noży 
stoł, wy oh i ku­
chennych, brzy­
tew itp.

Maszyski oryginał 
se  amerykańskie

CAFFE
eye złr. 3-—.

Maszynki snlwersalne do ta rc ia  złr. 150  
S ita do fasowania włosiane po 90 ct., zł 

1-20, 1-40, 1-60.
Kompletni wyprawy kuchenne i do urzą­

dzenia domu 
poleca w największym wyborze , po ce­

nach możliwie niskich

a n t o n i h a l s k i
handel żelazny 

Lwów, plac Maryaekł 1. 9,

Postpaokete a  43/4 kg. franco ge- 
gen Naohnahme.

RIO fein . . . p. kg. fi. 1*15
'SANTOS fe in . . „ „ „ 120

do siekania m>ę8S YICTORIA fein „ „ „ 1’25
złr. 3-80, imita- SANTOS PERLĄ „ „ „ 1 36

PORTOEICO fein „ „ „1-60
Datteln, Feigen, Ntisse, Orangen 
Limonien, Malaga-Trenben, Kan- 

dirtes Obst — liefert:
P e t e r  P a l i a g a ,  T r i e s t .

Yerlangen Preisliste g ratis u. franoo.

ŚLIZG A W K A  Morskie Oko tylko dla 
ehrzeseian. Wstęp 10 ct., w niedzielę 

i  święta z muzyką wojskową 30 et Józef 
Iwasiokl.

Do pewnego we Lwowie znaj­
dującego się wozu mebli pożąda- 
nem jest wypakowanie z powro 
tern do W iednia, Pragi, Wrocła­
wia, Drezna, p. p. Albert Senne- 
wald, Drezno, Neustadt. J  D 26 305.

Pasztet strasburgski
z gęsich wątróbek z truflami po 2 złr. za 

funt. bez trufli po złr. 1 50 za funt.
Zarząd dworu Łapzzyn-Brzeiany

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych, hermetycznie zamkniętych 
(zielony groszek, fasola, szparagi, pomi­
dory, p ieczarki, soki, kompoty, marmola­
dy itp ) które przez 3-letnie istnienie fa­
bryki na krajowych i zagranicznych wy­
stawach zyskały 2 zło te  I 3 srebrne me­
dale, są dc nabycia we Lwowie, w Kra­
kowie i r a  prowincyi we wszystkich le p ­
szych h a n d l a c h  artykułów spożywczych.
Fabryka konserwów i ogród han­

dlowy w Lubyczy królewskiej
poczta, telegr. i s ta c ja  kolei Lwów-Bełzec

PŁYN' PO ZĘBÓW OOWONIAJĄCY 
Ut7.y,E'jebt<nje i utrzymuje teby. 

Nadaje przyjemna, woń 
Jedyny który leczy

I B O L  Z Ę B Ó W
P̂ROSZKU PASTA doZEBÓW

SUE Z 
E U C A L Y P T A

W O D A  do T O  A L  E T Y i  RoMio j  Saealyptus 

W  P a ry iu , ru e  de l ’E ch lq u ie r, 14.

Ł Y Ż W Y .
Halifax dobre, p a r a ....................... złr. 1-20
Halifax ze stalowymi nożami . . „ l -70
Halifax z szerokimi nożami . . . „ 8
Ha!ifax niklowane, wąskie noże . „ 3‘—
Halifax niklowane, szerokie noże „ 5' —
Halłfax damskie, nieniklowane .  „  130
Halifax damski*, niklowane . . „ 3-50
Halłfnx system Jackson Heines,

n ik lo w a n e ...................................... „ 550
Maranr lub HoWetia nieniklowan* „ 2-60 
Merenr damskie, niklowane, sze­

rokie n o ż e ...................................... „ 5 '—
łurmla niklowane, szerokie noże „ 6-— 

Jaokson Haime niklowane, i*k-
kie po złr 6 — i ..........................„ 6-50

Paski do łyżew p a r a ..............................— 80
D la  T o w a r z y s tw  s o k o l i  o k  i  s z k ó ł  

o d p o w ie d n i  o p u a t .

P i e t r  C h r z ą s t o w g k i
handel żelazny we Lwewie, pla* K apitu l­

ny 1 (naprzeciw katedry),

A R B E N Z ’a szwajcarskie
brzytwy z klintrą dającą się 
odmienić, są sławne 
w świecie z nadzwy- 
ezajnej dobroci, do 
skonałości i pewności. Sprzedaż przy zu 
pełnej g w a ra n c j i  fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-W ęg. 
Proszę uważać na markę A . A RB EN Z 

Jougne (L au san n c) .

We Lwowie do nabycia w aptekach pp. 
Mikolas-ha, W ewiórskiego i Ehrbara.

własnego 
_ _  chowu

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe li tr  po 24 ct., czer­
wone po 26 et. Bepedykt H ertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Gonobitz, Styrya.

Żaden środek na kaszel nie przewyższaj

R a i n e r a
Bonbony piersiowej
O Q C ( t  notaryalnie udowodnionych 
£ O O U  świadectw dają dowody pe-l 
wnego skutku przy k asz lu , chrypce, 
katarze I zaflegmienlu.

C e n a  z a  p a k i e t  10  i  2 0  o t .  
Piawdziwe w paczkach po 20 ct. 

sp rzeda ją : we Lwowie O. T. Winckle- 
ra S y n , J. Beiser apt. i  Z. Racker 
apt., w Stanisławowie Dr. A. Beil, 
w Kołomyi E. Stenzel ap., w Kamionce 
Karol Pilewski, w Brzeżanaeh A. Durst 
apt., w Bóbrce Zyg. Gogela, w Stryju 
J. Aichmiiller apt.

W e wszystkich składach Perfum , A ptekarzy, 
jDrogistów i Fryzyerów  znajduje

Puder
ryżowy specyalnie 

p r z y g o t s w a n y  z  b i z m u t e m  

P rz e z  C H ^ F A Y ,  F a b r y k a n t a  P e r f u m ]  
P A R Y Ż , 9, "Clica de la  P a ta ,  9 ,J?A R Y Ż _

P a s a ż  H ausm ana.
Połeeam wszelkie przybory potrze­

bne do urządzeń elektrycznych dzwon­
ków w pomieszkaniach, telefonów, gro- 
mochronów, aparatów elektrycznych 
Ukarskich, accumolatorów etc. P rzyj­
muję wszelkie zamówienia na urządze­
nia i reperacye w zakres elektro me­

chaniczny wchodzące. Wszelki* zamówienia * prowincyi uskuteczniam zaraz i jak  
najtaniej. Również otworzyłem tam

Skład przyborów optycznych
jako to :  Okularów, ewikierów, lo rnetek , b inokli, libal (W asserwagi), rozmaitych 
termometrów, barometrów, kompasów etc. które sprzedaję jak  najtaniej, by sprze­
dać wiele. Są także wszelkie przybory miernioze i rysunkowe po najniższych ce­
nach do nabycia. Z szacunkiem

3331 P a w e ł  M i k l o s z ,  elektro-mechanik.

Panie, które chcę kupić rieczywiście trwałe, modne 145"b

MATERIE JEDWABNE
niech za ądają naszych próbek, które odwrotnie gratis i frenco wyszlemy.

ff a d s w y o z a j  o lb r z y m i  w y b ó r  wszystkich potrzebnych do damskiej 
toalety J e d w a b n y  o h  m a t e r y j  od 35 ct. do złr. 9-50 za metr

Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości ecloee I 
opłacone do mieszkań.

Schweizer & Co., Luzern (Schweiz).
Dom eksportow y jedw abiu.

I

Stalowe H odcyle
Znacznie zniżone ceny.

Zawsze ostre, fałszywe stą­
pienie niemożliwe, oszczędza 
konia i daje mu pewny chód

Kaszsb & Breuer
Bodapest, Ansserc W eitzoerstr. 91

F a b r y k a  p o d k ó w  i  ś r u b .

Doskonałą troacliep Państwa

Ś liw ow icę
rezsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franeo po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
S livov itz  - E x p o r t , A  gram.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

JEieII Weiner
WISN 

I., Salitbsrgaue S

Eiicytacya.
W Lwowskim akc. Zakładzie zastawniczym przy 

ulicy Karola Ludwika 3 , odbędzie się w dniu 9. stycz­
nia 1899 o godzinie 10 rano sprzedaż licytacyjna za­
stawów z terminem zapadłości do 28. października 1898 
oznaczonych Nr. od 7453 do 42590.

Ponieważ odnosi się to tylko do kwitów sta­
rych z firmą b. zakładu pp. Ostrowskich, przeto upra­
sza podpisana Dyrekcya o zamianę takowych na nowe 
w drodze prolongaty w celu uniknięcia sprzedaży.

Dyrekcya Lwowskiego akcyjnego 
Zakładu Zastawniczego

przy ulioy Karola Ludwika 3

C ognac
CZUBA -DUR0ZIER & Cie.

FRANCUSKA FABRYKA, PR0M0NT0R.
0 W  W szędzie d o jn ab y c ia . W 8 3283

Jeneralne zastępstw o: RUDA & BL0CHMANN Budapeszt-Wledeń. gaaauBKU...

■ S4

Biot Mm iii Linii
plac Smolki

poleoa
1. 5

l

L

do siewu wiosennego:
Oryginalny jączmień probsztajski dwurządowy

» » » pochodzenia szkockiego,
» » » holsztyński Chevalier,
» u » szkocki (zwany Zukunfts-

gerste) dający 5— 600 kg. więcej jak  inm ,
„ owies probsztajski
„ „ duński

„ szwedzki 
Oryginalną pszenicą ja rą  szwedzką,
Oryginalne żyto jare szwedzkie.

Wszystkie powyższe gatunki są bardzo plenne i wytrwałe
Zamówienia przyjmują się tylko do 15. lutego 1899.

Moja prawdziwa kolońska w oda, destylowana podług orygi­
nalnego przepisu wynalazoy. mego przorUa, była premiowaną na 
światowych wystawach w Londynie 1896, Oporto 1866, Cordoba 
1871, Wiednia 1873, Santiago 1876, Phiiadelfii 1876, Kapsztadzie 
1877, Sidney 1879, Melbourne 1880, Bostonie 1883. Kalkucie 1884, 
Adelajdzie 1887, Melbourne 1888, Kingstonie (Jamaica) 1891, Chi­
cago 1893, Hobart (Tasmania) 1896, Brisbane 1897 i Guatemala 1898.

Znana we wszystkich częśoiaoh świata pod niżej podanem 
prawnie dozwolonym znakiem:

wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1899 
od udziałów wpłaconych przed 1 października 1898 r.

4 procent
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1898 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki u- 
działowej.

Zarazem zawiadamiamy naszych klientów, iż z powodu 
zamknięć rocznych rachunków, biura nasze oraz Filii we 
Lwowie będą w dniach 2 9 , 3 0  i 3 1  grudnia 
zamknięte; prosimy zatem o wcześniejsze załatwienie 
interesów.

Kraków, dnia
(Przedruku nie opłacamy).

16. grudnia 1898 M 9 y r e k c y a .

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

„ D e n to lin a  §
najlepsza glloerynowa pasta w tubkach

O  do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po cenie 25 ot, poleca

o JA N  IH N A T O W IC Z .
Q  Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha-
Ow  licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 2 0 ;’ w Cz e r -  

n i o o w c a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz- 
^ kańska 1. 24.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
Odbioroy, którzy życzą sobie mieć moją prawdziwą feoion- 

ską w:-dę, destylowaną podług oryginalnego przepisu wynalaz­
cy, mego przo ika raczą dokładnie na podany znak , jakoteż na 
podaną 1 rmę uważać, albowiem równocześnie wielu naśladowców 
mojej marki i mego imienia otrzymało wyrok, który w anstro węg. 
dziennikach ogłoszony został.

Do nabycia we wszystkich lepszych perfnmeryacii, ńroperyacb etc,

Jobann  M a r ia  Farina ,
Jiilichs-Platz Nr* %

K oln am R hein .
Patentowany dostawca prawie wszystkich ces i król. dworów.

3258

«Jeżeli k to  kaszle w  sposób rozpacZD j 
niech ty lko  zażyje Pasty lek  G eraudefa. »

D osyć je s t raz spróbow ać żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6ERAEDEL’A
N ie o m y ln y c h  w  le c z e n iu  N ie ż y tu ,K a s z lu  n e rw o w eg o . Z ap a len ia  

o p łu cn eg o , C h ry p k i,Z a k a ta rz e n ia . I r y ta c y i  p ie rs io w e j, A s tm y , eto.
N ie z b ę d n y c h  d la  osób k tó re  z b y te c z n ie  głos u tru d z a ją .

Bardzo uźytcczue dla Palących.
P udełko  zaw ierające 72 P asty lek  i sposób zażyw ania takow ych : we 

Lwowie, w aptekach PP. M ikoIascha.W ew iórskiego. Krzyżanowskiego, 
R uckera, E h rb a ra ; w  K rakow ie, w aptek . PP. W iszniew skiego. Redyka 
i T rauczyńsk iego; w PozDaaiu, u P. G labisza i w  Czerwonej aptece, etc.

Wszelkie kupony
i

wylosowali') papiery wartośc iowe
wypłaca

bez potrącenia prowlzyi lub kosztów

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

Nowe! Nowe! Nowe!
Podróż cesarza niemieckiego do Palestyny.

Nnjnawsza, bardzo zajmująca I pouczająoa dla młodych I sta rszy ch , w któ­
rej brnć maże ndzlał dowolna liczba osób. Bardzo elegancka wykonana z geogra 
ficzaeml planamł gry. Kempas 38 ff.

WIDOKI PALESTYNY wraz z pouczająceml wierszami i Innymi dodatkami I ko­
sztuje tylko 6 m , za pobraniem albo aadesłasiem  gotówki.

Ct. Nenmauu
Berlin -Schoeneberg, Schoenebergstr. 4.

;x x x x x x x x x x x x x x x x :
HANDEL KORZENNY

Stowarzyszenia robotników katolickich

„ T E D ł T O S C “
nowo otworzony

we Lwowie, przy ulicy Grodzickich I. 4
poleca wszelkie towary korzenne, delikatesy, wina, ramy, 
kawy, herbaty, jak również wyroby młynarskie: mąka, gry- 

pszenny i wszelkie krupy w olbrzymich zapasach,
w najlepszych gatunkach, X

po cenaoh możliwie najniżazyoh.
Wszelkie zamówienia s prowineyi wysyła się odwrotną pocztą.

sik
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J. Friedrich & A. Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

polecają swój speoyalny slKłaa
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K p a t e c k i . Z  drukarni i litografii Pillera i Spółki*
M


